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izRSKane w !95! r. doświadcz#*
pozwolą nam zwycięsko walczyć

o realizację III roku Planu 6-Ietniego
ftowa linia kolejowa

dla ^^sploalacji leśnych terenów
na Górnym Śląsku

KATOWICE
a rozległych terenach rol-
niczych pomiędzy Pysko

wicami a Lublińcem trwają o

becnie intensywne prace przy
budowie nowej linii kolejowej,
która umożliwi połączenie
południowej części Śląska O-
pcteklego z siecią komunika
cyjną. wiążącą Górny Śląsk
z Warszawą ora.z Poznaniem i
Gdynią.

Stworzy to znacznie dogod
niejsze połączenie kolejowe, a-

nlżeli dotychczas, kiedy bieg
nące niemal równolegle linie
kolejowe Bytom—Opole 1 Tar
nowskie Góry—-Kluczbork nie

miały, w tej części Opolszczy
zny żadnej łączności.

Prace przy budowie, roz
poczęte w roku 1950, są Już
daleko zaawansowane. Z ogól
nej ilości 630.000 metrów
sześciennych robót ziemnych
wykonano około 90 proc, i u-

łożono tor kolejowy długości
około 27 km.

Budowa torów odbywa się
obecnie przede wszystkim na

tzw. odcinku drugim, gdzie w

ciągu każdego dnia układa się
około 600 m nowego toru.

Gospodarcze znaczenie linii

polegać będzie m. in. na tym,
że przecinając kompleks leśny
na południe od Lublińca umo
żliwi ona sprawniejszą eksplo
atację tych terenów.

świat practf całego kraju uroczyście witał nowy rok

WARSZAWA
wa obrze spełniony obowiązek i sukcesy w roku ubiegłym, pewność dalszych zwycięstw w walce o pokój
■* i plan — oto źródła radości, z jaką świat pracy całego kraju witał rok 1952. Wesoło, barwnie i różno

rodnie minęła noc sylwestrowa w ośrodkach przemy słowych i miastach, osiedlach i wsiach.

Na Górnym Sląpkiu, gdzie
roku uibfiegłyim odniesiono

Źyczenia noworoczne

Generalissimusa Stalina
dla narodu japońskiego

MOSKWA

Agencja TASS ogłasza następującą depeszę J. W.' Sta
lina do naczelnego redaktora agencji „Ktodo", IiiisI

Iwamoto:

Szanowny Panie K. Iwamoto!

Otrzymałem Pańską depeszę z prośbą o przesłanie
nowcrocinnego ccędzia narodowi japońskiemu.

Wśród działaczy radzieckich nie ma takiej tradycji,
by (premier obcego państwa zwracał się do narodu

innego państwa ze swymi życzeiriami. Jednakże głębo
kie ■współczucie • narodów Związku Radzieckiego dla
narodu japcalskiego, dotkniętego klęską obcej ckupa-

. cji, zmusza mnie do zrobienia wyjątku od reguły 1 do

zadośćuczynienia Pańskiej prośbie.
Proszę przekazać narodowi japońskiemu, że życzę

mu wolności i szczęścia, że życzę mu całkowitego po
wodzenia w jego mężnej walce o niezawisłość swej
ojczyzny.

Narody Związku Radzieckiego same w przeszłości
doświadczyły okropnośai obcej okupacji, w której brali
również udział imperialiści japońscy. Toteż rozumieją
one w palni cierpienia narodu japońskiego, głęboko
współczują mu i wierzą, że zdobędzie odrodzenie ii nie
zawisłość swej ojczyzny, podobnie jak zdobyły to w

swoim czasie narody Związku Radzieckiego.
Życzę robotnikom japońskim wyzwolenia od bezro

bocia 1 niskiej płacy roboczej, zniesienia wysokich cen

towarów powszechnego użytku i powodzenia w walce
o zachowanie pokoju.

Życzę chłopom japońskim wyzwolenia od bezrolno-
ści i malcrolnoścl. zniesienia wysokich podatków 1 po
wodzenia w walce o zachowanie pokoju.'

Życzę całemu narodowi japońskiemu i jego inteli
gencji całkowitego zwycięstwa sił demokratycznych
Japonii, ożywienia i rozwoju życia ekonomicznego
kraju, rozkwitu kultury narodowej, nauki, sztuki oraz

powodzenia iw walce o zachowanie pokoju.
Z poważaniem

(—) J. STALIN

Utworzenie narodowego komitetu

odbudowy Eeńinu
BERLIN

Jsk donosi agencja ADN, w ,v ___ _

sobotę wieczorem w sali O- narodowego został wtcepre-
pery Berlińskiej odbyło się, iróer i minister odbudowy dir
konstytuujące posiedzenie na- Bolz, zaś jego zastępcą znany

nych i organizacji masowych.
Przewodniczącym komitetu

rodowego komitetu odbudowy
Stolicy Niemiec. W posćedze-
uiti waięli udział: przewodni
czący Izby Ludowej NRD
Dieckmann, przewodniczący
Izby Krajów NRD dr Lobe-
danz, nadburmiistrz wielkiego
Berlina Ebert oraz przedsta-
WicieEe partii demokratycz-

architekt hembuneiei inż. Zess.
Homiiitet wydał odezwę dó

ludności całych' Niemiec, wzy
wającą do jak najaktywniej
szego udiziiału w realizacji
wielkiego programu odbudowy
Berlina, który, winien stać się
bastionem pokoju i ośrodkiem
wilki o zjednoczenie Niemiec.

W

tyle wspaniałych zwycięstw w

walce o wzrost siły i rozkwit
ojczyzny, zabawy sylwestrowe
zigrccnadalły w di:.macih kultu
ry, świetlicach dzteeiątk! ty
sięcy górników 1 hiutrókćw,
metalowców i robotników prze
mysłu chemicznego. Jarzył się
świjatłam! Wojewódi ikt Dcm
Kultury w ftatowtcech. Na peł
nej radości 1 wesela zdławię
spotkali się tu przodownicy 1
przodownice pracy , ccołowi ra
cjonalizatorzy. Bawćil! się wy
bitni przodownicy: rębacre
ścianowi z kopalni „WIECZO
REK" — Paweł Kudła ! Teofil
Jurasik, Józef Buczyłowski,
Ignacy Błoński 1 Erwin Ży
choń z kopalni „WUJEK", Te
odor Gruber z . huty „FER-
RUM" 1 dzieriątiki! innych.
Przodujący łudziie’klasy robot
niczej śląska spędzili", noc syl
westrową wśród tańca., licz
nych atrakcji! i róeąpoKfctenek,
zgotowanych m. !n. przez arty
stów Teatru Śląskiego im. Wy
splańskćego.

Ochocze zabawy odbyły się
również w Sosnowcu, Zabrzu,
Bytomiu, Gliiwiicach1, Chorze
wie, Rudćiie Sljąskiej, w świet?
licach kcipd.ń, hut. i fabryk.

Tyalącamii świateł płonęła
w noc sylwestrową robotnicza
Łódź. Na placach rozbłysły
różncko’orowe światła na wiel
kich choinkach. Cii robotnicy,

którzy przez cały rok przodo- skane w roku 1951 doświad-
wali w walce o plan, Jak -------

prządki z ZPB im. Stalina:
Stanisława Łojszczyk, Apolo
nia Pilarska, Władysława
Szklarek, jeik tkacze z tych
samych zakładów: Majewski,
Andrzejewski i inni, bawiilisię
nadośr.Ce na zabawie przodow
ników pracy w salach restau
racji „Tivoli“. Oni rok 1952
witają Już drugi raz — mówi!
przewcicIntCzący ORZZ Sume-
rawEkii. — Kilka miesięcy te
mu większość z nich rozpoczę
ła już bowiem wykonywanie
trzeciego roku Planu 6-letnie
go". 500 młodych przodowni
ków pracy t racjonalizatorów,
fabryk łódzkich powitało No
wy Rok na zabawie w mło
dzieżowym Demu Kultury.

O godżiinie 14 6yreny Sto
czni! Północnych w Gdańsku
dęły znać, że roczny plan pro
dukcji został wykonany. Zało
ga zebrała się na molo. „Uzy-

czenla pozwolą nam zwycię
sko walczyć o produkcję trze
ciego roku Planu 6-letniego“
—- powćedizćał na zgromadzeniu
mistrz działu hydiraułtcznego
— Baranowski. W kńlike go-
dzta potem robotnicy, iniżynte-
rowte i technicy Stoczni Pół
nocnej wyireżeil! radość z osią
gniętego sukcesu w ochoczych
zabawach.

Dobrze bawił# się również
robcfirócy i pracownicy umy
słowi! fabryk i Instytucji! woj.
poznańskiego.

NOWOROCZNE ZABAWY
MŁODZIEŻY I DZIECI
Na wspaniałych urozmaico

nych choinkach noworocznych
zakończyły 1951 rok dzieci 1
młodzież Śląska, Łodizl, Wy
brzeża, województwa lubel-,
skiego, opolskiego i innych. I

Ponad 1.000 ,

brało udział we wspaniałej u- i

roczystoścl choinkowej V dniu
31 grudnia ub. raku w pałacu
młodzieży im. Bolesława Bie
ruta w Katowicach. Cały
drdedrainiiec jaśniał w świetle
różnokolorowych reflektorów. ,

Kulminacyjnym punktem za- ■
bawy było pojawienie się „sta
rego roku", poprzedzone 12
uderzeniami w gong. Rados
nym gwarem przyjęła młodzież
przekazanie przez „stary rok"
władzy nowemu rekowi.

Depesze Komitetu

Słowiańskiego
do postępowali

crganizacji stowiańskicli

; WARSZAWA
“Ł, 7 faJl Nowego Roku Ko-

i mitet Słowiański w Polsce

Konferencja sześciu państw
w sprawie „armii europejskiej"
ujawnia nowe sprzeczności
w obozie imperia'hfetycznym

PARYŻ luksu przeciwstawiły się przy- <

przesłał depeszę z życzeniami
do komitetów słowiańskich:
ZSRR, Czechosłowacji j Buł
garii.

„Życząc narodom radziec
kim dalszych wspaniałych suk
cesów w dziele budownictwa
komunizmu i w wake o .pokój i.
— czytamy w depeszy prze- i

słanej do Komitetu Słowian- I

skiego. ZSRR — jesteśmy głę-
'

Zakończyły się tu obrady znaniu szerokich kompetencji , ,
-

, ,-. u

przedstawicieli Niemiec „organowi ponadnarodowemu boko przekonani, ze braterski
‘ ‘ ‘ “

—

‘

sojusz miłujących pokój r.d-
rałkXw’tpf! rodów, kierowany geniuszem

ft grudnia 1951.

Naczelna Rada Spółdzielcza
zatwierdziła statut nowoutworzonego

Zwózki Spółdzielni Frzentysłowych i Rzemieślniczych
WARSZAWA

Zakończyły się 2-dniowe ob-
44 rady Naczelnej Rady Spół
dzielczej. Omawiając podczas
obrad rozwój spółdzielczości
w 1951 r., stwierdzono, że o

becnie istnieje w Polsce ponad
9 tys. spółdzielni. Liczba
członków całej spółdzielczo
ści polskiej (oprócz spół-
dziielni produkcyjnych) wynosi
ok. ,5.800 tys. W ciągu ub.
roku przybyło 1.755 spółdziel
czych punktów sprzedaży, a

liczba punktów skupu wzro
sła o 12.830.

Spółdzielczość nasza po
czyniła również znaczne po
stępy w dziedzinie działalno
ści społeczno-samorządcwej.
Przeprowadzona ostatnio wiel
ka akcja zgromadzeń 1 wybo
rów w spółdzielczości wiej
skiej przyniesie niewątpliwie
wzmocnienie organów samo
rządowych.

W dalszym teku obrad o-

mówiono zagadnienie kon-

trolli w spółdctelczości oraz

walki z mankami, a następnie
przyjęto plan szkolenia na rok
1952. ” ’

-----

dzlelcza
nowoutworzonego 1
Spółdzielni Przemysłowych
Rzemieślniczych, powołała
Centralę Spółdzielni Trans
portu oraz dokonała uzupeł
nienia składu Rady Nadzor
czej Centrali Spółdzielni In
walidów.

W dyskusji nad zagadnie
niem! kontroli w spółdzielczo
ści stwterdzicno, że niezbęd
nym warunkiem pocnissienla
podłemu kcolrcii jeść stałe
doskonalenie kadr przeprowa
dzających rewizje w spół
dzielniach. Zagadnienia te

wiążą się ściśle ze sprawą
walki z mankami i naduży
ciami.

Uznając konieczność zmo
bilizowania całego personelu
spółdzielczego j aktywu człon
kowskiego do wzmożenia

Naczelna Rada Spół-
zatwierdzila statut

Związku
>wych i

walki z mankami I naduży
ciami, Naczelna Rada Spół-
dzielcaa w podjętej uchwale
stwierdza m. in., że należy
w większym niż dotychczas
stopniu zaktywizować samo
rząd spółdzielczy 1 nawiązać
współpracę z organizacjami
społecznymi, wzmóc pracę
ldeologlczno-wychowawczą o-

raz prowadzić intensywne do
szkalanie fachowe personelu
obsługi.

W związku z planami szko
lenia podkreślono, że w ciągu
dwu pierwszych lat Planu 6-
letniego spółdzielczość ma po
ważne osiągnięcia w zakresie
doskonalenia i podnoszenia
kwalifikacji zawodowych pra
cowników spółdzielczych.

Naczelna Rada Spółdziel
cza zaleciła dalsze pogłębianie
pracy szkoleniowej, żeby pod
nieść fachowy 1 ideowo-polity-
czny poziom kadr spółdziel
czych.

zachodnich, Francji, Włoch,
Belgii, Holandii 1 Luksembur
ga w sprawie utworzenia tzw.

„armii europejskiej".
Komunikat oficjalny pomija

milczeniem istotne zagadnie
nia, które były przedmiotem
narad, a więc kwestię „organu
ponadnarodowego", który by
mlal sprawować kierownictwo
nad „armią europejską", spra
wę wspólnego budżetu, prob
lem struktury „armii europej
skiej" itd. Komunikat oficjal
ny poświęcony jest zagadnie
niom drugorzędnym i sformu
łowany zestal w sposób mętny
i niejasny, by zataić przed o-

pinlą publiczną poważne sprze
czności i trudności, jakie wy- ;
leniły się podczas narad pa
ryskich.

Prasa paryska podaje, że na

konferencji sześciu państw w

Paryżu wyłoniły się sprzecz
ności między uczestnikami na
rad, a zwłaszcza między Tri- :

żenią, Francją i Włochami z

jednej strony i krajami Bene
luksu z drugiej. Kraje Bene-

armii europejskiej", oraz wy
stąpiły przeciwko (
likwidacji armii narodowych
w krajach Europy zachodniej.
Komentatorzy zaznaczają, że
koła brytyjskie zachęcały za

kulisami obrad przedstawicieli
krajów* Beneluksu do opozycji
wobec pochodzącego od kół a-

merykańskich 1 podjętego przez
Adenauera, Schumana 1 de Ga-
speriego projektu „armii euro
pejskiej". Sprzeczności, jakie
wyleniły 6ię podczas narad,
spowodowały niepowodzenie
konferencji paryskiej.

Kcmuntkat oficjalny zapo
wiada wznowienie rozmów z

końcem stycznia br. Reakcyj-

sojusz miłujących pokój na-

Wielkiego Stalina — wodza
całej postępowej ludzkości, po
krzyżuje ludobójcze plany an-

glo-amerykańskich podżegaczy
wojennych".

ny dzcenintk „FIGARO" 6tw!ier '-^iw wojskowych na rok 1952.
dza: Wielkie trudności pię j 521 głosami przeciwko 100
trzą się przed zwolennikami reakcyjna wiiękezcść Zgrcma-
„armii europejskiej". Trudno- dzenia od prawicowych sreja-
ści te trzeba będzie usunąć. — 1
Inny reakcyjny diztennrlk „PA- r__ 1__ ^.„1__
RISIEN LIBERE" pćeze: Zda- itnedyty wojskowe r.c styczeń
nlem ekspertów utwry”'e j i,uŁy bieżącego roku w wyso-
„armii europejskiej" możliwe
będzie nie wcześniej niż w

drugiej połowie 1953 roku.

Depesze CRZZ z okazji Nowego Roku

do związkowców ZSBR i krajów demokracji lodowej
WARSZAWA

Z okazji Nowego Roku Cen
tralna Kacu Związków

Zawodowych przesłała Świa
towej Federacji Związków
Zawodowych, naczelnym wła
dzom ruchu związkowego:
ZSRR, państw demokracji lu
dowej, Chińskiej Republiki
Ludowej, Koreańskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratycz
nej, NRD, Vletnamu, Francji,
Włoch, Egiptu, Meksyku 4
Holandii depesze z życzeniami
dalszych sukcesów w walce o

pokój i postęp na śwlecie prze
ciwko wojennym knowaniom
ar-iglotainerykańskich imperia-
listów.

„Pragniemy zapewnić Świa
tową Federację Związków Za
wodowych — czytamy m in.
w depeszy do SFZZ — że kla
sa robotnicza zorganizowana
w polskim ruchu zawodowym
nadal wytrwale walczyć będzie
pod jej sztandarem w szere
gach międzynarodowego ru
chu zawodowego o pokój I po
stęp. przeciwko agresywnemu
imperializmowi amerykańskie
mu'.

W depeszy do Wszech-
związkowej Centralnej Rady
Związków Zawodowych CRZZ
pisze: „Centralna Rada Związ
ków Zawodowych w imieniu

pracujących Polski Ludowej
przesyła Wszech? wiązkowej
Centralnej Radizte Związków
Zawodowych i wszystkim pra
cującym kraju zwycięskiego
socjalizmu — budowniczym
komunizmu jak najserdecz
niejsze brata: iskte pozdrowte-
nfa i życzenia nowych wspa
niałych sukcesów w realizacji
Stalinowskiego Planu przeobra
żeróa przyrody i we wznosze
niu budowli kcmuróemu.

Masy pracujące Polski za
pewniają, że jeszcze silniej i
bezwzględniej walczyć będą u

waraego beku przeciwko przy
gotowaniom wojennym anglo-
amerykańskich imperialistów
i z Jesziaze większą ofiarnoś
cią walczyć będą o umocnienie
światowego -obca,u pokoju,
któremu przewodzi Wielki Sta
lin".

„Życzymy wam w Nowym
Rokiu — pisze CRZZ w depe
szy do Ogólncchińskiej Konfe
deracji Związków Zawodo
wych _ dalszych sukcesów w

pracy di'a dobra cihiń’k:ch
mas pracujących, w walce

przeciw zbrodmicizej interwen
cji amerykańskiej w Koree i

nowym agresywnym knowa
niom imperialistów, życzymy
sukcesów w walce o utrwale
nie światowego pokoju".

W depeszy do Centralnej
Rady Zjednoczonych Związ
ków Zawodowych w Korei czy
tamy: „Masy pracujące Polek!
z całego serca życzą ludowi
koreańskiemu zwycięstwa nad
agresorami".

W dapaazy do Centralnej
Rady Związków Zawodowych
Vietnamu CRZZ przesyła go
rące braterskie poztórcwienóa
masem pracująęym tego kraju
oraz wszystkim patriotom, wal
czącym bohatersko przeciwko
kolonc zatorom fraucuektm o

wo.ność i ćhleb.
n użyczymy wam w Nowym
kokiu — czytamy m. in w de
peszy do Francuskiej General
nej Konfederacji Pracy — peł
nych zwyc:ęstw w walce o P'>

prawę warunków bytowych i
socjalnych mas pcacujących w

wauce o niezależność Francji,
w walce przeciwko zbroje
niom, o pokój i spnawieakwóść
społeczną".

Ponadto depesze przesłały
zarządy główne Związków Za
wodowych zarządom głównym
związków zawodowych pokre
wnych branż w ZSRR, Clrńs-
kiiej_ Republice Ludowej, Ko
reańskiej Republice Ludowo-
Demokratycznej, NRD oraz

w krajach demokracjii ludowej1 Wielkiej Brytanii.

Iran przeciwstawia się
nacsskowi Waszyngtonu

MOSKWA

Agencja TASS donosi z Te
heranu:

Dziennik „Journal de Tehe
ran" podaje, że-pomiędzy am
basadorem USA w Teheranie
Hendersonem a premierem
Mossadikiem toczą eię rolkęwa-
róa na temat warunków Wyko
rzystania tzw. amerykań:kiiej
„pomocy gospodarczej

“

przez
Iran.

Dziennik podkreśla również,
że 8 grudnia upłynął termin,
porozumienia wojskowego, za
wartego pomiędzy Iranem a

USA. Dotychczas rząd irański
nie poinformował rządu ame-

rytoańskriego o swych poglą
dach na temat wznowienia te
go porozumienia. Dlatego Hen
derecn podczas o-tetróego apot
kania z [premierem Mossadii-
kiem domagał się sprecyzowa
nia punktu widzenia rządu'
irańskiego w tej sprawie. Rów
nocześnfe Henderson przeka
zał premierowć ■irańskiemu
tekst ustawy, uchwalonej nie
dawno przez Kongres amery
kański a zawierającej warun
ki, jakie musi przyjąć państwo
korzystające z pomocy gospo
darczej i' wojsktewej Stanów

Zjednoczonych.
Dziennik dodaje, że premier

Mossadik wyraził opinię, iż
realizacja tej ustawy byłaby
sprzeczna z zasadą niezawisło
ści politycznej Iranu.

Dziennik „Keihan" w arty
kule pt. „Mossadik odrzucił
pomoc w ramach czwartego
punktu programu Trumana i a-

merykańską pomoc wojskową"
pieze. iż premier irański o-

świadczył Hendersonowi, że

Iran nie może przyjąć warun
ków amerykańskich, gdyż są
one sprzeczne z polityką neu
tralności, prowadzoną przez
rząd irański oraz wciągnęłyby
Iran do bloku zachodniego.

Jak podkreślają dzienniki
teherańskće, Henderson' w rozr

mowie z ministrem spraw za
granicznych Kazemi dnia 29
grudlnia ponownie domagał się
przyjęcia przez Iran warun
ków pomocy amerykańskiej,
jednakże. Kazemi oświadczył,
iż warunki te są nie do przy
jęcia dla Iranu.'

Według dziennika „Iran",
Henderson przedłożył „ostre
ultimatum", domagając się
zerwania stosunków handlo
wych Iranu z krajami Europy
wschodniej.

Dziennik „Bahtare Enwuz"
w związku z toczącymi się ro-

kowratami podkreśla, że rząd
irański powiadomił Henderso
na, iż uważa po pierwsze, że
wszelkie zobowiązania 1 ukła-

'dy w celu otrzymania „pomo
cy amerykańskiej" w ramach
4 punktu programu Trumana
powinny być zatwierdzone
przez Medżlis 1 Senat; po dru
gie — że wobec postanowień
Karty NZ w sprawie zachowa
nia pokoju i bezpieczeństwa
międzynarodowego, nie ma

potrzeby przyjmowania no
wych zobowiązań dla „zacho
wania pokoju" wysuwanych
przez rząd amerykański ■po
trzecie — że zobowiązania ta
kie, zwłaszcza z uwagi na sens

jaki mocarstwa zachodnie na
dają słowom „siły obronne
wolnego świata" są sprzeczne
z zasadami polityki neutralno
ści jaką prowadzi Iran.

O łyfuł „najlepszej załogi**
w przemyśle materiałów budowlanych

WARSZAWA

Ostatnio zakończony został

pierwszy etap współzawod-
nictwa o tytuł „najlepszej za
łogi", prowadzonego przez ro
botników zakładów przemysłu'
materiałów budowlanych. Bio-
rące w nim udział załogi za
kładów przemysłów wa-

pienno-gipsowego, ceramiki
budowlanej, materiałów izola
cyjnych oraz kamienia budow
lanego w ciągu 3 miesięcy
walczyły o najlepsze wyniki
na polu oszczędności, wzrostu

wydajności pracy, terminowe
go i systematycznego wykony
wania planów oraz rozwoju ru
chu racjonalizatorskiego.

W przemyśle waplenno-glp-
sowym pierwsze miejsce zdo
była załoga wapienników w

Piechclnie, w przemyśle cera
miki budowlanej załoga ce-i
gielni Witaszyce, w przemyśle j
materiałów izolacyj nych pierw
sze miejsce zdobyła załoga za-

, kładów w Czerwonaku,spośród
i zaś załóg produkujących ka

mień budowlany najlepsze wy
niki uzyskała załoga obróbki
marmuru w Kielcach.

Zwycięskim zespołom wrę
czono sztandary przechodnie,
ufundowane przez Zarząd
Główny Zw. ZaW., Prac. Bu-

dowianych oraz wręczano pre
mie pieniężne.

Nowa ta forma współzawod
nictwa o tytuł najlepszej zale
gł, zainicjowana została przez
załogi budowlane w połowie
1951 r. 1 obecnie obejmuje

poszczególne przemysły . mate
riałów budowlanych, stając się
jednym z czynników, które
umożliwiają załogom wykony
wanie trudnych i z roku na

rok zwiększających się zadań
produkcyjnych.

Życzenia
noworoczne
w Belwederze

Francuscy lokaje Wall Street

przeznaczyli 40 proc, budżetu narodowego
W francuskim Zgromadze

niu Narodowym odbyła
się ostatnio dyskusja nad pro
jektem podwyższenia wydat-

•'J WARSZAWA

D nia 1 stycznia b\ę. w x

nach porannych przedsta- T
wlciele dyplomatyczni akredy
towani w Warszawie złożyli
swe podpisy w księdze życzeń
noworocznych dla Obywatela
Prezydenta R. P., wyłożonej
w sali Pompejańsklej w Bel
wederze.

Następnie złożył! swe pod
pisy członkowie Rady Pań
stwa, Rząd Rzeczy,pospolitej z

prezesem Rady Ministrów Jó
zefem Cyrankiewiczem na

czele, delegacje organizacji
politycznych i społecznych
oraz liczni przedstawiciele
społeczeństwa.

listów do degaullietów włącz
nie uchwaliła prowizoryczne

kości 130 miliardów franków.
Oznaczałoby to, że kredyty
wojskowe, nie licząc wydat
ków na wojnę w Vietnam:e wy
nosiłyby w roku bieżącym zna-

o-ró-» więcej róż w roku ubie
głym.

x •odazae dyskusji zabrał gros
deputowany kcmunistycny —

Guyot, który ©świadczył, że
budżet francuski jest -wyrazem
podporządkowania się .Francji
imperialistom amerykańskim.
Bicrąc pad uwagę prowizory
czne kredyty na styczeń i luty
1952 r. oraz doliczając wydat-

ki na wójnę w Indochinach
można stwierdzić, że kredyty
na cele wojskowe wzrosną co

najmniej do 1.200 miliardów
franków — oświadczył Guyot.
Żądania Bidtolt podwyższenia
kredytów wojskowych do
1.500 mifiiardów franków po-
zwołają przypuszczać, że preli
minowane wydatkizostaną
znacznie przekroczone. W ton

sposób 40 proc, budżetu fran
cuskiego byłoby przeznaczone
na cele wo’akowo.

W Imieniu parlamentarnej
grupy komunistycznej . Guyot
zaproponował ograniczenie wy
datków wojskowych de 500
milferdów franków rcerrite,
przywrócenie jednorocznej słu
żby wojskowej oraz skreślenie
wszystkich wydatków przezna
czonych na budowę amerykań
skich bez we Francji i Afryce
północnej.

Reakcyjna większość Zgro
madcenia odrzuciła tę propozy
cję.

Sport z ostatniej chwili
CZWARTE ZWYCIĘSTWO

HOKEISTÓW POLSKICH W NRD

BERLIN. W dniu 1 stycznia odbyto
s!ę czwarte spotkanie hokeistów pol
skich' z reprezentacją NRD. Spotkanie
zakończyło się wysokim zwycięstwem
Polaków 14:3 (1:1, 7:1, 6:1). Bramki

zdcbyli: Gansitoiec 1 Csor ćh po 4, Le-.

wacki 2, Jeżak, Masełko, Chodakowski

Czech po 1.t

ROZGRYWKI HOKEJOWE

O MISTRZOSTWO ZSRR

MOSKWA. Po tygodniowej przerwa®
przeprowadzono dalsze tpolkanJa ó

mistrzostwo ZSRR w hokeju.
Drużyna mstrza Związku Radziec

kiego — WWS, po interesującej d za
ciętej grze pokona-ła zespół DAUGA-

WA (Ryga) 5:2.

V/ drug m spotkaniu DYNAMO (Mo
skwa) pokonało drużynę DZIERŻY-
NIEC z Czelabińska 10:1.

W tabeli rozgrywek prowadza
CDSA — 6 pkt.

Konferencja historyków polskich

Dnia 2B grudnia Sr. w Olwocko rozpoczęła się konferencja historyków olrodków uniwersyteckich eraz szkól par
tyjnych. W konferencji uczestniczą: Minister Szkolnictwa Waszego — tow, ADAM RAPACKI, sckrciarz KC FZrR —

tow. EDWARD OCHAB oraz delegacja uczonych radzieck ch z akademikiem p GREK0WEM na czele. — Na zdjęciu:
•{Siny widok sali obrad podczas wygi usiania referatu przez prot. TRETIAK OWA. CAF — Fot. Batanowski
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PIĘTRO NENNI
bojownik o pokój

Wieść o przyznaniu Piętro Nenniemu Międzynarodo
wej Nagrody Stalinowskiej „Za utrwalanie pokoju
międtey narodami" powitana została z wielkim zado

woleniem przez całą postępową ludzkość. Ta wysoka i za
szczytna nagroda jest dowodem uznania dla zasług Nen-

niego wobec międzynarodowego ruchu obrońców pokoju,
zasług człowieka, który cd przeszło 40 lat wałczy nieugię-

,cie przeciwko wojnie i imperialistycznej reakcji.
Piętro Nenni urodził się 9 lutego 1891 r. w Faenzte

(Wiochy), w rodzinie chłopskiej'. Jałto pięcioletni chłopiec
stracił ojca. Gała rodzina znalazła się w nędzy. Z trudem
■udało eię matce umieścić małego Piotrusia w sierocińcu.

Nenni bardzo wcześnie rozpoczyna działalność polity
czną. Przebywając jeszcze w sierocińcu, plisuje artykuły
do gazet repu>bdikańskich. Jako 17-letnj młodzieniec, pra
cując w fabryce wyrobó^ ceramicznych, bterze udział
w strajku, za co zostaje zwolniony z pracy.

Kiedy w r. 1911 impenializm włoski rozpoczął zaborczą
wojnę w Libii, Nenni wystąpił zdecydowanie przeciwko
tej wojnie. Podczas demonstracji protestacyjnej został
ciężko ranny, aresztowany i wtrącony na kilka lat do
więzienia.

Wybucha pierwsza wojna światowa. „Właśnie ta wojna
wskazała mi drogę do rewolucyjnego socjalizmu — do
■marksizmu — pisał później Nenni. — Właśnie w okopach
wiele się nauczyłem, lepiej zrozumiałem zagadnienia spo
łeczne".

Wkrótce po zakończeniu wojny światowej Nenni wstą
pił do Socjalistycznej Partii Włoch, na której czele stoi
obecnie.

W r. 1926, prześladowany przetz „czarne koszule", Mus-

soliniego, zmuszony jest opuścić 'kraj i spędzić 17 lat na

emigracji we Francji. Przez cały ten czas nie zaprzestaje
walki przeciwko faszyzmowi.

Podczas wojny domowej w Hiszpanii (1936—1938)
Nenni był komisarzem politycznym legionu włoskiego im.

Garibaldiego, wchodzącego w skład Brygady Międzynaro
dowej, walczącej po bohatersku przeciwko hiszpańskim
faszystom oraz interwentom.

W lutym 1943 roku, w okresie okupacji Francji, Nenni
zostaje ujęty przez hitlerowców i przekazany w ręce wło
skiej policji faszystowskiej, która wysyła go do kolonii
karnej na wyspie Ponza. Mordercy faszystowscy nie zdą
żyli jednak rozprawić się z Nennim. 25 lipca 1943 r. oba
lono krwawy reżim Muesoliniego, a w kilka dni później
sam Mussolini znalazł się na wyspie Ponza.

5 sierpnia 1943 r. Nenni odzyskał wolność 1 z niewy
czerpaną energią poświęcił się sprawie odbudowy znisz
czonego przez faszyzm i wojnę kraju. Nenni zostaje wy
brany na sekretarza generalnego

’

Socjalistycznej Partii
Wioch, zostaje redaktorem naczelnym centralnego organu

. tej partii, gazety „Ayajiti" i wkrótce wchodzi w skład
■rządu włoskiego. W tym charakterze przyczynił się on wy
datnie do zwołania Konstytuanty, która zniosła we Wło
szech monarchię 1 proklamowała republikę.

W nowym rządzie Nenni objął tekę ministra spraw za
granicznych. Na tym stanowisku dał się poznać Jako prze
nikliwy i dalekowzroczny polityk, świadomy prawdziwych
interesów Włoch 1 narodów całego świata. Nenni prowa
dził politykę zagraniczną, której podstawą była zasada
przyjaznych stosunków i umów zarówno z Zachodem, jak
Wschodem. Nenni występował zdecydowanie przeciwko
wszelkim wariantom planu agresywnego bloku zachodnie
go i przeciwko 1‘chwiarskiemu planowi Marshalla.

Dymisja Nenniego była bezpośrednim następstwem eks-
pansjonietycznej polityki USA. Realizując piań ujarzmie
nia Włoch, magnaci Wall Street doprowadzili do stworze
nia we Włoszech rządu sługusów amerykańskich. Władzę'
objęła klerykalna reakcja. Rzuciła ona Włochy w kleszcze
„planu Marshalla", włączyła do blcku .atlantyckiego, na

skutek czego ktej przeistoczył się w bazę wojenną amery
kański chzjfcresoypw.

, . NęniW jest jednocześnie przewodniczącym Włoskiego
i^tomite?j Obrońców Pokoju. We Włoszech zebrano ponad

17 milionów podpisów pod Sztokholmskim Apelem o za
kaz broni atomowej! obecnie pod Apelem o zawarcie Pak
tu Pokoju złożyło JUŻ podpisy ponad 16 milionów Wło
chów. Akcja zbieranin podpisów trwa.

Nenni został jednomyślnie wybrany pierwszym wice
przewodniczącym Biura Światowej Rady Pokojiu.

Z każdym dniem potężnieje we Włoszech ruch obroń
ców pokojiu. Z każdym dritem wzrasta 1 krzepnie we wszy
stkich krajach potężny obóz pokoju. I jest to w dużej
mierze ziisługą 'laureata Międzynarodowej Nagrody Stali
nowskiej — Piętro Nenniego, .

Nowa ofiara terroru i gwałtu
rasistów amerykańskich

Zamordowanie postępowego działacza murzyńskiego w USA
NOWY JORK

Agencja „United Press" do
nosi, że sekretarz oddziału

*, Stowarzyszenia popierania,
rozwoju ludności murzyńskiej
w stanie Florida" Harry lVloo-
re został ■zamordowany w

swym domu w miejscowości
Meams. Zamachowcy rzucili
bombę do domu, w wyniku
czego Moore został zabity, a ku. Jednakże gubernator od-
jego żona odniosła ciężkie ra- mówił uczynienia czegokol

wiek w tej sprawie, a rząd
Stanów Zjednoczonych też nie

uczynił nic, żeby oddać ea-

maclhowców pod sąd.
■. Liczne emerykaińskte orga
nizacje demokratyczne zapro
testowały energicznie przeciw
ko zabójstwu Harry Mcóre‘a

dbmagająe się, .ażeby rząd po
wziął natychmiastowe kroki w

celu położenia kresu szerzące
mu się w stanach południo
wych terrorowi rasistowskte-
tnu.

Protesty do r®ądu wyetoso-

panują w stanie Flortda. W
mieście Miami dokonano kilku
nikczemnych zamachów na Mn

rzynów oraz rzucono bomby
do synagogi. Ludność Miami
1 mnygh miast Florćdy zwra
cała się niejednokrotni® do gu
bernatora stanu — Warrena z

żądaniem zapewnienia bezpie
czeństwa i utrzymania porząd-

ny.
Agencja „United Press"

podkreśla, że miejscowość
Meame leży zaledwie o 100
kilometrów od miasta Justice,
w którym szeryf Mac. Cali za
strzelił niedawno Murzyna Sa
muela Shapharda i zranił in
nego Murzyna — Waltera Er-
vina.

Sekretera ,, Stowarzyszeń ia
popierania rozwoju ludności
murzyńskiej" Walter Whlte o-

świadczył przedstawicielom
prasy, że Moore jest nową o-

flarą terroru- 4 gwałtu, które

anar»ił
GAZETA KRAKOWSKA

zjedmzenie
stanowi deeydsijąey krok

na drod«e do utrwalenia pokoju
Odezwa noworoczna KPD

■

BERLIN
|ak donosi z Duesseldorfu Agencja ADN, Komunistyczna Partia Niemiec (KPD)

ogłosiła odezwę noworoczifą, w której pozdrawia na wstępie wszystkich patrio
tów niemieckich, walczących o pokój i o jedność ojczyzny.

W minionym roku — stwierdza m. in. odezwa — imperialistom amerykańskim, z

pomocą rządu Adenauera, nie udało się urzeczywistnić przewidzianych na ten rok
planów przekształcenia Niemiec zachodnich w swoją bazę wojenną.

■W myśl tych planów już na

początku minionego roku mia
ła być wystawiona niemiecka
anmiia najemna, a siły robocze
łudndści Niemiec zachodnich

miały być oddane całkowicie
w służbę przygotowań wojen
nych. Plany te załamały się
wobec oporu robototików nie
mieckich, wobec walki wszyst
kich patriotów niemieckich,
którzy, bez względu na przy
należność partyjną 1 światopo
gląd, kochają awoją ojeżyznę
■inigdy nie dopuszczą do -po
nownego wykorzystania ziemi
niemieckiej 1 krwi niemieckiej
w interesie zagranicznych kon
cernów zbrojeniowych 1 pod
żegaczy wojennych.

Ze szczególnym podlziiękówa
ntem KPD zwraca się dó mło
dzieży niemieckiej, ikitópa w

poczuciu swej odpowiedzialno-

ścl za losy ojczyzny walczy
niezłomnie przeciwko wcią
gnięciu do armii, najemnej.

Rząd Adenauera -— łozyta.
my dalej w odazwie — chce
rozpocząć nowy rok cd ratyfi
kacji planu Schumana i od u-

chwalenia ustawy o powszech
nym obowiązku służby wojsko
wej. Jednakże naród niemiec
ki pragnie czegoś zupełnie in
nego. Pragnie, on w roku 1952
zapewnienia pokoju i przywró
cenia jediności- ojczyzny. My
komuniści, walczymy o to, aże
by w. roku 1952 zwyciężyła
wola olbrzymiej większości na

ezego narodu.
W dalszym ciągu odezwa

podkreśla wirost sił pokoju na

całym świacie ii Wzmagający
się wszędzie opór przeciwko
zlbrodhlczym planom amery-

Traktory
elektryczne

w rolnictwie ZSRR

Radośnie bawią się dzieci

nes „choinkach noworocznych”
WARSZAWA

We wszystkich większych
miastach i ośrodkach prze

myślowych kraju dzieci zebra
ne na uroczystościach choin-

. kowych witają wesoło Nowy
Rok. Codziennie sale, w któ
rych odbywają sćę zabawy,
wypałMiiają tłumy radosnej
dziatwy.

W Warszawie szkoła TPD

, nr 11 gościła dotychczas na

„choince" ponad 5 tys. dzieci

stolicy 1 wisi woj. warszaw
skiego. Na uroczystość w dniu
31 grudnia przybyła wicemi-
nfeter Oświaty — Zofia Dem
bińska oraz kierownik Wy
działu Oświaty KC PZPR —

Józef Kowalczyk. Dzteci we-,
solo 1 serdecznie witały przy
byłych gości. Harcerze wrę
czyli im wiązanki biaToczer-
wonych' kwiiatów. Wicemini
ster Oświaty Zofia Dembińska
życzyła dizieciom, zgromadzo
nym wokół jarzącej się różno
kolorowymi lampkami choinki,
pomyślnych‘wyników w nauce

w drugim półroczu roku szkol
nego.

Goście wspólnie z dziećmi
uczestniczyli w przedstawieniu
teatrzyku kukiełkowego „Baj"
oraz w występach iluzjonisty

. Ramilgantego. Z zapartym
tchem śledziła dziatwa popisy
młodych żonglerów.

W .godzinach popołudnio
wych 31 grudnia odwiedzili
dzieci: przewodniczący Stołe
cznej Rady Narodowej — Al
brecht i sekretarz KW PZPR
—- Wacha.

W miastach Dolnego Śląska
Imprezy nowiorocEne zórgani-
zowano- dia ok. 10 tyo. dzieci.

Obszerną aulę szkoły TPD
we Wroclawiiu i 8 przyległych
do nliej- sal zapełnia codzien
nie kilkaset dzieci przodowni-
ków pracy, przodujących chło
pów z gromad i PGR-ów oraz

młodzi przodownicy nauki —

uczniowie szkół podstawowych
Wrocławia i okolicznych po
wiatów. Dziesiątkom młodych
uczestników zabaw przygry
wa do tańca orkiestra woj
skowa.

MOSKWA

Od trzech lat przeprowadza
się w ZSRR próby zasto

sowania traktorów elektrycz
nych konstrukcji radzieckiej
przy pracach polnych. Prze
prowadzone doświadczenia
wykazały, że w ZSRR istnie
ją możliwości i potrzeba dal
szej .elektryfikacja fe rolnic
twa. W 38 kołchozach
obwodu riazańskiego, kijow
skiego 1 śwterdtowsklego
przeprowadzono przy pomocy
traktorów elektrycznych orkę,
zasiewy, sprzęt itd. Kon-
śtruktorowie radzieccy opra
cowali projekt nowego, udo
skonalonego
trycznego.
do masowej
traktora.

Elektryfikacja rolnictwa
rozwinie się jeszcze bardziej
po zakończeniu budowy gigan
tycznych elektrowni wodnych
na Wołdze, Donie t Dniestrze.

traktora elek-

Przystąpiono już
produkcji tego

Przed kongresem
ebrofóów psbjii w KSA

LONDYN

Ukazujący się w Meksyku
dziennik „Voz de Mex!co"

plisze, że na amerykańskim
kottlynentelnym kongresie ob
rońców pokoju, który odbędzie
się, w Rio de Janeiro w dniach
22—27 stycznia 1952 r., re
prezentowanych będzie 19 kira-

. jów. Liczne 'wybitne osobisto
ści krajów Ameryki' Łacińskiej
podpisały w związku ze zwoła
niem kongresu apel, wzywają
cy do pokojowego uregulowa
nia stosunków między' wielki
mi mocarstwami < do wydania
zakazu broni atomowej.

Churchill
wyjechał

do Waszyngtonu
LONDYN

Premier brytyjski Churchill
wyjechał w poniedziałek na

•pokładzie „Queen Mary" do
Stanów Zjednoczonych, gdzie
odbędzie szereg konferencji z

prezydentem Trumanem. Chur
chillowi towarzyszy minister
Spraw zagranicznych Eden o-

ra® doradcy.

wały m. -In. organizacja Par
tii Komunistycznej stanu New
York,, „Związek walki o pra
wa obywatelskie", „Murzyń
ska rade robotnicza", „Zwią
zek obrony praw obywatel
skich", „Związek weteranów
amerykańskich" 1 liczne ziwiąz
ki zawodbwe.

„Związek weteranów ame
rykańskich" w piśmie do mi
nistra sprawiedliwości Mec
Gratha domaga się natychmia
stowego oddania sprawców
morderstwa pcd sąd.

„Związek walki o prawa o-

bywatelakte" stw^rdiza w de
peszy do rządu, że zabójstwo
Moore‘a „stanowi nowy tragi
czny dowód, że rząd amerykan
ski przez swą politykę popiera
ludobójstwo". Jak wiadomo o-

skarżente rządu amerykańskie
go o popieranie ludobójstwa
zostało skierowane przez
„Związek walki o prawa c^y-
wateLskie" do ONZ..

Amerykański
transport wojenny

dla Islandii
KOPENHAGA

W ostatnich dniach do sto-’
’’

licy Islandii — Rejkjawik
przybył amerykański t-ransport
materiałów wojennych. Wła
dze islandzkie zarządziły wyła
dowanie tych materiałów wo
jennych pod silną ochroną po
licji, poczym odwieziono je
samochodami, pod etortą po
licyjną, na poMisklto lotni
sko. Przygotowania wojenne
Imp eri-al istó w amerykańsk ich
oraz posłusznych im islandz
kich kół prawicowych wywo
łały oburzenie wśród ludno
ści. Przywódca partii socjali
stycznej Einar Olgerspn wy
stąpił w parlamencie z pro
testem przeciwko dowozowi
broni amerykańskiej i zakła
daniu bas USA w Islandii.

do lat dwóch oraz grzyw
ek) tysiąca funtów.

kańskich .podżegaczy wojen
nych. KPD stwierdza, że jed
nym z doniosłych- objawów tej
sytuacji na śwtecle był prze
bieg referendum ludowego
przeciwko remłittaryzacjl Nie
miec. Wyniki tego referendum
wykazały, że naród niemiecki
nie jest narodem sąmotbójcóiw.
że w olbrzymiej większości
chce on pokoju oraz zjedno
czenia Niemiec na podstawie
demokratycznej.

Następnie odezwa KPD pię
tnuje faszystowskie metody
rządu Adenauera, których wy
razem jest m. in. wniosek te
go rządu o zakazanie działal
ności KPD. Rząd- Adenauera
przeciwstawia Się również
wbrew woli narodu, pokojowe
mu zjednoczeniu Niemiec w

myiśl propozycji Niemieckiej
Republiki Demokratycznej. —

Tymczasem pokojowe zjedno
czenie Niemiec stanowi — co

powinien wiedzieć każdy Nie
miec — decydujący krok na

drodze do utrwalenia pokoju.
Naród niemiecki głosi dalej

odezwa —- poczuwa się do
wtelikiej wdzięczności wobec
Związku Radzieckiego i kra
jów dtemokracji ludfcwej, po
nieważ uznają one prawo sar

mookireślania narodu niemiec-
kfego i występują w jego o-

bronie. KPD pozdrawia serde
cznie narody ZSRR 1 krajów
demokracji ludowej, przekazu
je pozdrowienia bohaterskie
mu narodowi koreańskiemu,
pozdrawia wszystkich walczą
cych o pokój ludzi całego świa
ta. Szczególnie gorąco — gło
si odezwa — pozdrawiamy wo
dza światowego efeozu pokoju
Józefa Stalina. Pozdrowienia
nasze kierują się również do
wszystkich niemieckich braci
i sióstr w Niemieckiej Repu
blice Demokratycznej.

Kierownictwo Komunistycz
nej Partii Niemiec, pamiętając
o słowach Stalina, że pokój bę
dizrie zachowany i utrwalony,
Jeżeli narody ujmą we własne
ręce sprawę .zachowania poko
ju i będą broniły Jej do końca
— wytęży w roku 1952 wszy
stkie siły, ażeby doprowadzić
do powstania jednolitych, nie-
zeiwislych i demokinatycznych
Nięmtec- oraz przyczynić się .w

ten sposób , do zapewnienie po
koju.

iMew&sla
w FsimłżM

PEKIN

Jak donosi Agencja Nowych
Chiń z Panmundżcn, na po

niedziałkowym posiedzeniu
podkomisji rozejmowej dele
gat koreańsko-chiński poddał
enalteie, zrewidowane propozy
cje amerykańskie z 29 grud
nia. Wskazał on, że propozycje
te nie zawierają wzmianki o

wołaniu konferencji politycz
nej na wyższym szczeblu nie
zwłocznie po zawarciu rozej-
mu, na co strona amerykańska
poprzednio w zasadzie się zgo
dziła. Strona koreańskochiń-
eka nie może się zgodzić na o-

pusżczenie tego punktu. Uwa
ża ona, że konferencja
taka winna być zwołana dla
przedyskutowania spręwy wyco
famia wszystkich wojsk obcych
z Korei i innych związanych z

tym kwestii, w celu pokojowe
go uregulowania problemu ko
reańskiego.

UcMeitie ustawy
przeciw kcistaiitcm

w Egipcie
PARYŻ

Jałt donoszą z Kairu, na nie
dzielnym posiedzelniiu rady

ministrów zatwierdzony został
projekt ustawy przewidującej
pociąganie do odpowiedzialno
ści sądowej za współpracę z

wojskami cudzoziemskimi w E-

gipcie. Według doniesień pra
sy, projekt ustawy stwierdza,
że osoba dostarczająca woj
skom cudzoziemskim żywności,
•odzieży lub materiałów budo
wlanych podlega- karze więzie-
nia
nie

lohniowaj©
swa armi^

SOFIA

Z Ankary donoszą, że rząd
turecki podpisał z admini

stracją planu Marshalla trzy
porozumienia-, w myśl których
•rząd turecki może wydać ż
funduszów tnarshaliowskich o-

koło 163 milionów funtów tu
reckich na rozbudowę sił zbroj
nych. Fundusze te będą użyte
na zwiększenie stanu liczebne
go armii tureckiej, na rozbudo
wę produkcji zbrojeniowej i
na przeszkolenie oficerów i

podoficerów. Tureckie fabryki
zbrojeniowe mają wkrótce po
dwoić swą produkcję.

SD

„Europa odchodzi od Ameryki
— Europejczycy są rozczarowali

wyoikami 7-Setoiego kierownictwa amerykańskiego”

999

Znamienne głosy prasy amerykańskiej podsumowujące bilans polityki USA w 1951 r.

MOSKWA
J7" oreepondent agencji TASS

stwierdza, że wielu amery
kańskich polityków i publicy
stów, .cceńtejąc bilans amery
kańskiej totalnej dyploma
cji w ubiegłym roku, dociho-
ldzi do wniosków nader nie po
cieszających dla USA. Wszy
scy oni w mniejszym lub
większym stopniu przyznają,
ż® polityka zagraniczna Tru.-
mana—•Achesona doznała bar
dzo poważnej porażki. Jeślj
chodzi o jej główne ce’e, po
lityka ta doprowadziła do wy
ników wręcz przeciwnych niż
zamierzano. Tak więc w Euro
pie zachodniej, zamiast wy
tworzyć tzw. „sytuację siły",
polityka amerykańska przyczy
iliła się do powstania nowych
elementów słabości ekonomicz
nej i politycznej. Zamiast kon
solidacji sojuszri atlantyckiego
widać — jak stwierdzają ko
mentatorzy a.merykańsfcy —

proces „oziębienia" stosunków
między krajami zachodnio-eu
ropejskimi" a USA, a jednocze-
śniię zwiększa się moralna, izo
lacja Stanów Zjednoczonych
ńa arenie międzynarodowej.

„Uwzględniając stosunki e-
kcnomiczne i militarne panu
jące w Europie zachodniej —

pisze m. in. czasopisfao „MA-
GAZINE OF WALL STREET"

— wytworzenie „sytuacji siły"
pozostaje w znacznej mierze
marzeniem... Paradoksalny jest
fakt, że wspólne omawianie
aiktuataych zagadnień w Ra
dzie Atlantyckiej albo nte daje
definitywnych wyników, albo
też kończy się zupełnym nie
powodzeniem przy zachowaniu
pozorów postępu... Umacnia
jąc naszą potęgę militarną
dzięki naszemu własnemu pro
gramowi wojskowemu, nie mo
żemy nie odczuwać pogorsze
nia się naszych pozycji dyplo
matycznych i politycznych, nie
tylko wóbęc naszego przeciw
nika komunistycznego, lecz
również w naszych stosunkach
z przyjaciółmi

“ i sojusznika
mi".

„Poczynania dyplomacji a«

merykańsklej, z planem Mar
shalla włącznie — stwierdza
redaktor działu zagranicz
nego koncernu prasowego
„SCRIPPS-HOVARD“ Stanis
— okazały się niezdolne do za
pobieżenia obecnej groźnej
sytuacji gcepodarczej w Euro
pie". Według Simmi-a. naj-
fordzfęj rażącym objiS.wcm
nćepcwęidzetnla planu Mar
shalla jest fakt, że vz e-.eść
lot po wojnie Europa zachod
nia musi wydawać połowę
środków, otrzymywanych z ty-

tulu . planu Marshalla na Im
port węgla z Ameryki. Przy
obecnych nastrojach mas ludo
wych, a zwłaszcza młodzieży
— pisze autor — niemożliwe
Jest utworzeniie „niezawodnej
airinii" w Europie zachodniej.

W amerykańskich kolach

politycznych szczególne zanie-
pclkojenie budzą liczne fakty,
świadczące o powszechnym
wzmaganiu się .nastrojów en-

tyamerykańskćch, o tym, co

nazywa się w Ameryce „ru
chem oporu przeciwko, dalszej
satelizacji Europy zachod
niej",

Paryski korespondent „NEW
YORK WORLD TELEGRAM"
pisze, że „w pogoni za dusza
mi ludzkimi Zachód doznał w

roku 1931 porażki, podczas
gdy Moskwa uzyskała ważne

atuty dyplomatyczne j pro
pagandowe". Korespondent
stwierdza dalej, że „pod wpły
wem przemożnego strachu
przed wojną

'

atomową — w

Eferopie zachodniej, zwłaszcza
zaś wśród' małych państw,
wzmagają się nastroje na

rzecz pokojowego uregulowa-
nlia sytuacji".

Według „NEW YORK
JOURNAL AND AMERI
CAN", „wnikliwi obserwato
rzy dochodzą db wniosku, że

Europa odchodzi od Amery
ki... Europejczycy są rozcza
rowani wynikami 7-letniego
kierownictwa amerykańskie
go".

Pismo „COMMERCIAL
AND FINANCIAL CHRO-
NICLE" zwraca m. in. uwagę
na fakt, że wśród knajów, 'na
leżących1 formalnie do więk
szości amerykańskiej w ONZ,
jest wiele takich, które bardzo
często powątpiewają o „mądro
ści metod" USA. Pismo przy-
znaiję, że „doniesienia napły
wające prawie codziennie z

wielu części Europy i z nieko
munistycznych części Azji
świadczą o silnej nieufności do
USA". Wreszcie pismo zmu
szone jest przyznać, że Zwią
zek Radziecki „w ciągu 30
lat zdołał przekonać znaczną
część ludności, zarówno na

zacofanych obszarach świata
jak i w bardfciej gospodarczo
rozrwiniętych krajach, że tylko
kcmutózm jest tcih najlepszą
nadizteją" 1 że wielu łudzi stai-
jąc przied koniecznościią wybo
ru między „Zachodem" a

Związkiem Radzieckim ,.skła
nia się na stronę Kremla".

Usiłując ustalić przyczyny
powszechnego wzmagania się
„buntu przeciwko kierownic
twu emerykańskiemu". niektó-

waniem się faszystów 1 poli
cjantów, robotnicy przepędzili
zarówno jednych jak i drugich
po czym, po odbyciu wiecu

powrócili do pracy.
Dziennik „THumanite" pod

kreśla, że de Gatille, wywołując
nieustannie prowokacje, chce

przygotować grunt do wpro
wadzenia we Francji faszyzmu.
Zdecydowana postawa robotni
ków fabryki Renault — pisze
„THumanite" — wchodzi w ra
my ogólnej akcji patriotów
francuskich, broniących swo
bód republikańskich.

idiotaicy „Reaaulfa” udaremnili

prowokację faszystów de Gaulle'a
PARYŻ

O rzed jednym z budynków
fabryki samochodów • Re

nault pod Paryżem faszystow
ska bojówka spod znaku de

Gaulłlea usiłowała nie dopuś
cić do odbycia wiecu robotni
czego. Bojówkarze faszystow
scy wznosząc .prowokacyjne o-

krzyki napadali na grupy robo
tników, udających się na wiec.
Na plac, na którym miał od
być się wlec, przybyło 300

policjantów, którzy brutalnie

zaatakowali gromadzących się.
przed fabryką robotników. O-
burzeni prowokacyjnym zacho-

i

„Fiasko na-

w dziedzinie
polityki zagranicz-

etwterdzia pismo —

Wśchód niie spotkał ani
audycji

Znana

rzy amerykańscy politycy i pu
blicyści obarczają całą winą
obecnych dyplomatów amery
kańskich, zarzucając i-m „nie
udolność", a równocześnie pod
kreślą,ją słabość propagandy
amerykańskiej za granicą,
„Członkowie Kongresu, ‘którzy
powrócił! niedawno z zagrani
cy —- pisze Walter Lfpprnan
— skłonni są często twierdzić,
że przyczyny 1 lekarstwa nale
ży szukać w machinie propa
gandowej „Głosu Ameryki"...
Jednakże „WALL STREET
JOURNAL" wyśmiewa próby
usprawiedliwienia fiaska pro
pagandy amerykańskiej za gra
ralcą powoływaniem etę na złą
jej organizację,
szej kampanii
reklamy pclit;

'

nej
nie jest związane i organi
zacją reklamy, lecz z cha
rakterem towaru. Gdy będzie
my mieli dobry towar — re
klama będzie miała powodze
nie. żadna reklama nie pomo
że do sprzedania złego towa
ru".

Dziennikarz Stuart Alsop
podkreśl: 1 charakterystyc zn y
fakt, że podczas swej, niedaw
nej trzymiesięcznej podróży
do Europy Zachodniej i na

sw U-Z-’-’ ’ ;■”'’
jednego słuchacze
„Głosu Ameryki",
dziennikarka Dorothy Thomp
son'powątpiewa o tym, by „po
tęga" Stanów Zjednoczonych
mogła zmusić ludzi do kocha
nia i szanowania Ameryk!. Jej
zdsniem, rzeczy układają się
akurat odwrotnie: im bardziej
Ameryka chwali się swoją po
tęgą militarną, tym bardziej
odstrasza swoich sojuszników.
„Zasadnicza teza amerykań
ska o nieuchronności wojny —

oświadcza Thompson — prze
raża śmiertelnie mieszkańców
Europy Zachodniej... My
wychodzimy z założenia, że

mając do wyboru wojnę
lub ' komunizm wszyscy oni

wolą wojnę. Uważam jed
nak, że jest to błędna teza.

Europejczycy mają nadzieję,
że staną się neutralną siłą...
żadna abrakadebra nie pomo
że nam do przedstaw leni a woj
ny jako pokoju. Truman usi
łuje to zrobić, ale nikt mu nie
wierzy. Skoro przy całym
wzroście naszej potęgi militar
nej nie jesteśmy zupejnfe łu
biani i nie zawsze szanowani
— znaczy to, że czas zrewido
wać politykę".

Podobnie jak Thompson ró
wnież inni politycy, publicy
ści i businessman^, którzy za-

chwali . trzeżwoK umysłu,

zmuszeni są przyznać, że w o-

etatniich latach, zwłaszcza zaś
w ciągu minionych 12 miesię
cy, Stany Zjednoczone uczyni
ły dość, ażeby światowa opi
nia publiczna uznała je za

główne źródło obecnego na
pięcia w stosunkach między
narodowych „Jeżeli nie zmie
nimy naszej mentalności poli
tycznej — pisał niedawno wy
dawca i redaktor dziennika
„ARIZONA STAR" Matthews
— zniszczymy znaczną część
świata i my sami, a nie kto
inny, ckaźemy się hordą bar
barzyńców XX stulecia".

„Wnikliwi Amerykanie —

pisze b. miinteter spraw we
wnętrznych w rządzie Roose-
velta, Harold Ickes — już da
wno się zmęczyli lub nawet

odczuweją wstręt, słysząc
gromkie oskarżenia pod adre
sem Rosji wygłaszane w tanie
pogróżki i połączone z wojow
niczymi gestami... Potrzebuje
my nagląco nowego stanowi
ska wóbeć Rosji, „ażeby mo
gła utrzymać się słaba cho
ciażby nadzieja na zachowanie
pokoju międzynarodowego".

■Trzeźwi przedaicwiciele kół
politycznych i businessu iwa-
żoiją, że obecna polityka Ache-
soraar—Trumana ■jest -zbyt a-

wanturnlcza i że zmierza cna

do celu1: jawnie njieosi ągatoago
— do restauracji! kapitalizmu
na całym świeci®. Wyrażając
opinię tych kół, „WALL
STREET JOURNAL" pisze:
„Można się pogodzić ze zda-
nibm, że w polityce są zawsze

elementy ryzyka i ewentual
nej przegranej. To jednak co

obecnie obserwujemy wyglą
da podobnie do gry w ruletę,
w której uparty gracz wcze
śniej czy później skazany jest
na samobójstwo".

Były ambasador USA w

Anglii, Kennedy, przemawia
jąc 17 grudnia w Chicago
krytykował politykę zagranicz
ną USA oraz narzucony Euro
pie ZechadEiiej przez rząd a-

me.ryikańskl system układów
wojskowych. „Powinniśmy —

oświadczył Kennedy — dążyć
do wydostania się z 6ieci roz
ległych zobowiązań, które
przyjęliśmy".

Komentoilac to oświadczenie
„MAGAZIŃE OF WALL
STREET" pisze: „Kennedy
nte jeat Izolacjońistą, lecz je
dynie praktycznym reali&rą.
Oby poza rządem i w rządzie
było jak riajwCętej takich

praktycznych realistów. Wów
czas mielibyśmy może również;
praktyczną i realistyczną poM-
tykę“d
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i Sekretarz Prezydium Zarządu Wojewódzkiego ZMP w Krakowie

Jak Zarządy P®wiat®we ZMF
winny rozpatrywać prośby, skargi

celu wzmocnienia praworządności ludowej, eku-

tocznego zwalczania wypaczeń biurokratycznych,
usuwania nadużyć, uchybień i braków w pracy aparatu
.państwowego drogą sprawnego badania i załatwienia

'skarg i zażaleń oraz krytyki prasowej, niezbędne jest u-

tepszenie organizacji przyjmowania, rozpatrywania Kza-
łatwlaniia odwołań, listów i zażaleń wnoszonych przez lu
dność, w zrwiązku z. działalnością organów7 państwowych"
— mówi uchwała Rady Państwa 1 Rady Ministrów z gru
dnia 1950 roku.

W Jaki sposób wprowadzają
tę uchwalę w życie prezydia
ZP ZMP województwa kra
kowskiego? Jakie obowiązki
spoczywają na Prezydiach ZP
i każdym pracowniku aparatu
powiatowego naszej organiza
cji w tej dziedzinie?

Zarządy winny rozpatrywać
prośby, 'interwencje 1 zażalenia

młodzieży systematycznie, aby
nie pominąć terminu, określo
nego w instrukcji Zarządu Głó

wnego ZMP, która mówi, że

Przeciszowscy spółdzielcy
in wentaryzują.. •

„Sami nie wiecie, co .po
siadacie..." — tak można by
rzec do niektórych spółdziel
ców, którzy, zwycięsko poko
nując niemałe trudności jakie
zwłaszcza w początkach na
stręcza zespołowe gospodaro
wanie, nie zawsze zdają so
bie sprawę z osiągniętych suk
cesów. Często nie ogarniają
«ni wartości swego dorobku.
Toteż członków komisji, prze
prowadzających obecnie In
wentaryzację ■ w spółdziel
niach produkcyjnych, spoty
kają w tej pracy miłe niespo
dzianki.

— Zdawało się, że tego nie
toa tak dużo, a tu już drugi
dzień łazimy po gospodar
stwie, wyceniamy, spisujemy
l... do końca Jeszcze daleko —

mówi tow. MATLA, członek

komisji Inwentaryzacyjnej

dzielnia, i nie mamy żadnego
powodu, żeby samym sobie nie
słusznie wyceniać. Im dokład
niej, im sprawiedliwiej okre
ślimy wartość wszystkiego,
tym lepszy będziemy mieć o-

brąz naszego majątku i gospo
darki — przypomina Już nile

. koleżanka

Krzysia. Więc członkowie ko
misji pracują dokładnie. Wraz
z nimi brodzi od szopy do

szopy po. roztajałym. podwór
ku agronom PIOTR REBISA
z PRN w Oświęcimiu.

— Najwięcej roboty jest ze

zbożem, którego pozostało je
szcze trochę do młócenia, a

z drugiej strony co dzień przy
bywa ziarna w spichrzu. Trze
ba będzie pewnie część wycenić
w snopach, część w ziarnie... —

naradzają się spółdzielcy. Pa-
dnie często uwaga krytyczna,

Rolniczej . Spółdzielni Wy
twórczej w Przeciszowie (pow.
oświęcimski).

Rośnie liczba pozycji w wy
kazie Inwentaryzacyjnym. Kry
Je silę za nilrni spory majątek,
Jakiego dorobili się już spół
dzielcy. Brony, pługi, maszy
ny, konie, krowy, świnie, za- po raz pierwszy
pasy paszy, ziarna, nawozów
— wszystko to przedstawia
wartość tysięcy złotych, a przy
każdej pozycji w specjalnej
rubryce wpisuje elę wartość

jednostkową.
Młoda, ale doświadczona

. Już księgowa, członek spół
dzielni! KRYSTYNA MOMOT

sprawdza każdą pozycję, nim

przepisze ją na czysto. Nie
łatwo ustępuje, gdy chodzi o

właściwe wycenienie poszcze
gólnych przedmiotów.

— To przecież naszą spół-

członko-

należycie
prace in-

Siadem kriftgcżiwch
KARNE PRZESUNIĘCIE

.... Spotkało ono kolejowego
konduktora ob. STANISŁA
WA MATYSA, który — jak
pisał na6Z czytelnik — niewła
ściwie zachował się wobec po
dróżnych. Wobec potwierdze
nia się zarzutów został on prze
sunięty ze stanowiska konduk
tora rewizyjnego do 6łużby
konduktora bagażowego.

UKRÓCENIE SPEKULACJI

riel na temat nadużyć w skle
pach MHD przy hotelu w Czy
żykach oraz w punkcie nr 5
w Bieńczycach posłużył za

podstawę do wszczęcia proku
ratorskich dochodzeń. Nato
miast cl, którzy mniej zawini
li Jak np. pracownicy sklepu
nr 72 ob. Roman Brzezlarisk!
i ob. Mieczysław Jelonek o-

trzymali nagany z ostrzeże
niem.

BRAKOWAŁO

TZW. DROBNEGO

INWENTARZA

ska PSS — spowodowane by
ło z Jednej strony niedostar-
cżentem przez zakład pracy
odpowiedniej ilości drobnego
inwentarza a wiięo noży, wi
delców dtp. Z dirugiej strony
komitet stołówkowy nie prze-
clwdiziałał rygorystycznie wy-
ncszenliu tych przedmiotów
poza obręb stołówki.

ŚWIATŁO
DLA NOWEJ 31

Skutecznym okeŚało
przypomnienie przez I

i zażalenia młodzieży

Zfe funkcjonowanie etołów-
dtla robotników PPRK 9 —

jak odpowiada nam krakow-

„DOSYĆ" —- tak brzmiał

tytuł artykułu piętnującego
spekulanckie machinacje w

niektórych sklepach w Nowej
Hucie. Zawarty w nim mate-

ki

Się
IyOPSS-

pondenta J. GASIDŁĘ prze
wlekającej się elektryfikacji
Nowej Wsi w pow. oświęcim
skim. Miejscowość ta. objęta
została dodatkowo planem na

rok 1952.

REMONT POCZEKALNI

5? alożyciele Spółdzielni
Krawieckiej vj Nowym

Targu mieli sporo kłopotu z

wyborem nazwy nowopow
stałej placówki. Podsuwali
najrozmaitsze propozycje,
radzili nad nimi, spierali
się, w końcu jednak zgod
nym chórem zakrzyknęli;

— Ta będzie najlepsza!!!
Po kilku dniach, nad

drzwiami, prowadzącymi do
Spółdzielni, zawisła wspa
niała tablica, a na niej du
żymi literami wypisane:
„Sprawność". Odkrywało o-

no wszystkim razem i każ
demu z osobna oczywisty
sens: że zamówienia tutaj
czynione, wykonywane bę
dą szybko i dokładnie.

Ucieszyli się tą zapowie-
dzia, mieszkańcy Nowego
Targu, ucieszyła się rów
nież szczerze ob. Obiedziń-
ska. $ic zwlekając ani
chwili, zamówiła w Spół
dzielni płaszcz zimowy,
wpłacając równocześnie 680 .

złotych zaliczki. Kierozmiik
techniczny zakładu poinfor
mował ją uprzejmie, że o-

krycie będzie gotowe za mie
siąc.

W oznaczonym terminie
zgłosiła sic po odbiór płasz
cza. Usłyszała odpowiedź:
za tydzień. Minęło 7 dni. —

Znowu ta sama śpiewka: za

tydzień.
W męczącym oczekiwaniu

płynęły niefortunnej klient
ce długie dni następnego ty- '•

godnia, aż wreszcie nad- '■
szedł oczekiwany termin. I
znoiou fiasko, znowu ta sa- -

ma odpowiedź. 1

Tym razem na arenę wy-
padkóio wkroczyła nowa o-

sobą: mąż poszkodowanej.
'

Wystosował on do Spółdziel
ni pismo, w którym żądał
uszycia płaszcza w ciągu
najbliższych dwóch tygodni,

względnie zwrotu pieniędzy.
Kierownik techniczny zobo
wiązał się — tym razem

już jak najbardziej uroczy--
ście — dotrzymać słowa. I...
nie dotrzymał. Po upływie
14 dni polecił, marznącej w

letnim płaszczu, klientce,
przyjść za... 4 dni. Przyszła.
I co się okazało? Kierow
nik, zamiast wręczyć jej go
towy już płaszcz, zabrał się
do... brania miary. A robił
to na wesoło, z humorem,

jako że był pod solidnym
gazem.

I znowu ob. Obiedzińska
otrzymała dyspozycję: pro
szę przyjść za 4 dni.

Po czterech dniach mate
riał pozostawał w dalszym
ciągu w stanie nienaruszo
nym.

A tymczasem nad drzwia
mi Spółdzielni wisi nadal
szyld z optymistyczną naz
wą: „Sprawność". Opty
mizm- — piękna to cecha, a-

le tym razem równa się o-

na zwykłemu mydleniu o-

czu To nie „sprawność"
przecież, a... coś wręcz prze
ciwnego.

Nie chcemy przesądzać, czy
lekceważący stosunek. pra
cowników nowotarskiej p.a-
cówki, a już szczególnie jej
kierownika technicznego, do
ludzi pracy legitymuje się
lenistwem, niedbalstwem,
czy... złą wolą; pewne jest
natomiast, że podrywa on

zaufanie do spóldzielozosci,
że niezasłużenie rzuca zły
cień na inne spółdzielcze
placówki, pracujące istotnie
sprawnie i ku zadowoleniu
klientów.

Niechaj więc zarząd Spól
dzielni „Sprawność" posta
ra się o to, aby nazwa za
kładu była odpowiednikiem
jego wartości.

JAN. LOV.

Upomtoał się o remont sta
cyjnych pomieszczeń w Chełm

ku-Fabryce korespondent ob.

GAŁĄZKA. W rezultacie, po
czekalnia zostanie odmalowa
na, a okna naprawione. Z dru
giej strony napiętnować trze
ba t niesfornych podróżnych,
którzy sami nie dbają o po
rządek 1 schludny wygląd po
czekalni.

POŁOŻONO KRES

MACHINACJOM

'bo przy swej pierwszej doro
cznej iniwenrtairyzaejii, Przeol-'
szów nie otrzymał dostatecz
nej .pomocy fachowej ze stro
ny POM 4 CRS.

Ale nie wszyscy
wie przykładają się
do te.go, by ułatwić

wentaryzacyjne. Gdyby każdy
przestrzegał spółdzielczej dy
scypliny .pracy, można by by
ło zboże szybko cimłóolć 1 —

„po krzyku" z inwentaryza
cją. Taki STANISŁAW MO
MOT wypracował j.uż w ciągu
roku 457 dniówek obrachun
kowych i dalej przychodzi do

roboty kiedy tylko potrzeb?.,
a np. sołtys przećIszowski jak
by zapominał, że Jest człon
kiem spółdzielni, ociąga się w

pracy.
W Przeciszowie, w którym

dzięki wysiłkowi podstawowej
masy spółdzielców wygospo
darowano wysokie rezultaty
produkcyjne i niemały do
chód, można być pewnym, że

wróg mie odłożył brani. Wła
śnie ten obojętny stosunek

niektórych ludizi (jak właśnie

sołtys) do pracy w spółdzielni
w związku z inwentaryzacją
dowodzi, że znajdują się cni

pod wpływami
popleczników,
piękne wyniki
ciszowte.już w

ku zespołowego gospodarowe-
nta, wróg chce, o tle tylko
możliwe, szkodzić, by choć
trochę osłabić 4 umnliejszyć
tak widoczne i tak pociągają
ce dla całej pracującej ws.i,
rezultaty.

O tej robocie wroga ani na

chwilę nie wolno zapominać
towarzyszom z podstawowej
organizacji! partyjnej. Wzmóc

czujność, zmobilizować ogół
członków do wykonania żadań

związanych z inwentaryzacją,
by jak najprędzej można było
dokonać zamknięcia rocznego
i przeprowadzić podział do
chodu — oto .zadaniia organi
zacji! partyjnej RSW Przeci
szów 4 każdej innej spółdziel
ni produkcyjnej w obecnej
chwili. A Wydziały Politycz
ne POM-ów wiinny w wyko
mantu tych zadań pomagać im

jak ncrir.te.nsywnięj.
J. WISLAK

korespondent

otrzymaną interwencję lub

prośbę należy rozpatrzyć nie

później n>iż w7 okresie 14 dni
od dnia Jej otrzymania.

Mamy wiele faktów, świad
czących o trosce kierownictwa

organizacji o sprawne i szyb
kie załatwianie skarg czy po
stulatów młodzieży. Tak np.
Zarząd Powiatowy w Wadowi
cach zajął się sprawą, zasygna
lizowaną przez zarząd koła
ZMP w Odlewni Żeliwa w Wę
gierskiej Górce. Młody robot
nik, kol. Ciepły, został z tego
zakładu zwolniony, ponieważ
na swoim stanowisku nie mógł
wykazać się zadawalającymi
wynikami w pracy. Nie mięto
Jednak pod uwagę, że Ciepły
po niedawnym złamaniu nogi
nie anógł wydajnie pracować.
Ne interwencję ZP kolega ten

został .przyjęty do pracy Jato

portier.
Młodzież koła wiejskiego

ZMP w gromadzie Grębostzy-
ee, gm. Zator (pow Oświęcim)
zaalarmowała Zarząd Woje
wódzki opisem złej i szkodli
wej pracy przewodniczącego
Gminnej Rady Narodów®j, ob.

Wierzbicy, kitciry upijał się i
demoralizował innych. Wierz
bica został zdemaskowany
przez, młodzieżowców.

Mamy przykładów takich
wiele z Krakowa czy też z No
wej Hurty, gdzie np. brygada
młodzieżowa pozbawiona przez
'dwa tygodnie frontu pracy zo
stała na Interwencję ZP skie
rowana do kombinatu, czy też
załatwienie słusznej skargi
brygady 58 oszukiwanej przez
brygadzistę Wróblewskiego,
nie wyplatającego jej dnió
wek.

ną obojętność dla zagadnienia
krytyki społecznej.

Nie lepiej reaguje na głosy
młodfeieży Zarząd Powiatowy
ZMP w Brzesku. Korespon
dent ipisma młodzieżowego kol.
Rodak opisując słabą pracę ko
ła wiejskiego w Biskupicach
Redłowskich, wskazał, iż człon
kowle nie posiadają legityma
cji, że w kole brak ewidencji.
Od!powtedz.i od ZP ZMP w tej
apraiwie redakcja nie otrzyma
ła. Zarząd Powlatpwy ZMP
nie zeetanowll się nad słuszny
mi uwagami korespondenta
skierowanymi pod jego adre
sem.

Podobny stosunek do załat
wienia żądań młodzieży, jej
krytyki i uwag charakteryzu
je pracę Zarządu Powia
towego ZMP w Bochni, w No

wym Targu, Żywcu, Oświęci
miu i Dąbrowie Tarnowskiej.

W oparciu o wyżej przyto
czone przykłady stwierdzić na
leży, że Zarządy Powiatowe aa

cgół nie zdają sobie sprawy,
jak wielką pomocą w naszej
codziennej .pracy Jest krytyka
rtdrziędnycb instancji naszej
organizacj I, przeprowadzana
przez młodzież. Głosy młodzie
ży z najniższych instancji, or
ganizacyjnych eą olbrzymim
bodźcem, podnoszącym styl
pracy samych Zarządów Po
wiatowych Jak również I zarzą
dów kół. Krytyczny glos z te
renu gruntuje — w toku toczą
cej się u nas walk'! fosowej —

działalność, d'aje wytyczne do

usprawnienia pracy młodzieżo
wej.

Zarządy Powiatowe nie zda
ją sobie w pełni sprawy, Jałcie

szkody wyrządzają władży lu
dowej i młodzieży, przecho
dząc obok skarg do porządku
dziennego, albo — jak to się
zdarza — żądając od korespon
denta odwołania zarzutów
względnie sprostowania (jak to

było np. w Nowym Sączu).
W Jaki sposób Zarządy Po

wiatowe powinny załatwiać In
terwencje, prośby i zażalenia

młodzieży?
Aby pracę tę postawić na

właściwych tonach, należy —

po pierwsze — zobowiązać
pracowników Zarządów Po
wiatowych do gruntownego
zapoznania się z uchwałą Rady
Państwa i Bitwa Organizacyj
nego KO PZPR oraz Sekreta
riatu Zarządu Głównego ZMP,
która mówi o sposobach i for
mach zalatw-ianta próśb, Inter
wencji i krytyki prasowej.

Uchwałę tę należy utereno-

wić, przesyłając jej odpis do

wszystkich zarządów kół i po
lecając Im omówienie jej tek
stu na zebraniach, podając sze
rokim masom młodzieży do
Wiadomości, .iż stosownie db

uchwały wszelkie bolączki za
łatwiane będą niezwłocznie

przez: Zarządy Powiatowe
ZMP.

Ale sarno omówienie sprawy
to mało. W myśl instrukcji! Za-

lu-dową praworządność, ujaw- rządu Głównego ZMP Prezy-
nia niedomagania aparatu, c.zę- dla Zarządów Powiatowych
stokroć demaskując wrogą winny kwartalnie przeprowa-

dzać analizę powyższego odcśo
ka pracy.

W celu sprawnego funkcjo
nowania i szybkiego załatwie
nia napływających listótw lub .

korespondencji młodzieży Pre
zydia muszą powiązać się z re
feratami KP PZPR do spffaw
Interwencji i z Prezydiami
Rad Narodowych oraz muszą u

siebie założyć rejestry pism
nadchodzących. Z chwilą otrzy
mania toreepondiaicj-l, należy
z miejsc© powierzyć daną spra
wę odpowiedzialnemu pracow
nikowi ZP, który winien do
kładnie 1 wyczerpująco zbadać
treść korespondencji na miej
scu, w terminie nieprzekracza-
Jącym 14 dni udfeMić wyjaś
nienia lub pomocy kierujące
mu wspomnianą kores
pondencję. W razie gdy eprar
we jest nad'zwyczaj poważna i

niecierpiąca zwłoki winien

ją załatwić przewodniczący
Zarządu Powiatowego. W obo
wiązkach tych Zarządy Powia
towe winny zwrócić baczną u-

wiagę na pracę tych Komend

Powiatowych PO „SP", która
do chwili obecnej nie realizuje
uchwały Rady Państwa, zby
wając młodzież niewłaściwym
wyjaśnieniem jej próśb, zaża
leń ozy uiwag.

Tylko w ten sposób, realizu
jąc konsekwentnie uchwały in
stancji kierowniczych, zarządy
miejskie, powiatowe i dzielni
cowe ZMP podniosą na -wyż
szy poziom swoją pracę i umo
cnią swój autorytet kierowni
ka politycznego młodzieży.

Sklep tekstylny PSS w My-
ślachowicach w pow. chrza
nowskim otrzymał pewną ilość

męskich skarpet różnego ga
tunku. Przy Ich rozeprzedaży
członkowie komitetu ekleoowe-

go zauważyli!, że-sprzedawczy
ni i kierowniczka sklepu w je
dnej osobie ob. Sękala pobiera
ceny wyższe n<lż wyszczegó
lnione na towarze. Wobec za
żalenia jednego z czytelników
sprawę zbadał Związek Spół-
diziielmi Spożywców i w rezul
tacie wspomniana kierownicz
ka została natychmiast zwol
niona z jJracy.

REORGANIZACJA

OGNIW ZWIĄZKOWYCH

Artykuł naszego kos-espon-
denta tow. J. ŁOSIA na te
mat braków w pracy tarnow
skiego Rejonu • Przemysłu
Leśnego stał się podstawą do

przeanalizowania sytuacji w

tej Instytucji! i wyciągnięcia
wniosków. W pierwszym rzę
dzie zreorganizowana została

praca komisji współzawodnic
twa a także organizacji związ
kowych przy tartakach I za
kładach drzewnych.

STOJAKI NA ROWERY

Jak zapewnia nas DOKP na

podwórzu budynku dyrekcji
będzie zainstalowany stojak,
zabezpieczony dachem, a prze
znaczony na przechowywanie
rowerów pracowników dojeż
dżających do pracy tym środ
kiem lokomocji. Na brak tego
prostego lecz pożytecznego
urządzenia zwrócił uwagę ko-

respoandent JANISZEWSKI.

kułaków 1 ich

Widząc tak
RSW w Prze-

pierwszym ro-

Tp rzeba jedliak powiedzieć,
że część zarządów powia

towych naszej organizacji nią
rozumie jeszcze politycznej

'Wagi ztertafwiania skarg i zaża
leń. Przykładom tego jest Za
rząd Powiatowy ZMP w Olku
szu, który ną list skierowany
do Redhtej! „Sztandaru Mło
dych" przez kol. Wiesława Lo-
wok z Malobondza w dbiiu 3.
IV. 1951 r. (i przesłany nastę
pnie do ZP).w sprawie kumo
terstwa w kole ZMP przy Za
kładach Nr 6 w Sławkowie,
nie odpowiedział, nie powiado
mił Redakcji czy list ten jest
zgodny z prawdą 1 jakie stano
wisko zajęło Prezydium Zairzą-
du Powiatowego.

Dnu.g im c harakterystyozinym
przykładem jest list korespon
denta młodzieżowego ze Sław
kowa kol. Cieślika, który w

dniu 13 kwietnia. 1951 r. pi
sał na temat braku zaiiintereso-
wanrta się Zarządu Powiatowe
go pracą nowozńłożcnego kola
ZMP przy Spółdzielni Spożyw
ców w Sławkowie. Na wyjaś
nienie tej sprawy przez Zarząd
Powiatowy kol. Cieślik i re
dakcja „Sztandaru Młodych"
czeka nie 14, ate Już 264 dni.
Zarząd Powiatowy nie .raczył
sprawy tej należycie zbadać,
wykazując w ten sposób ziupeł-

Wczesnym
rankiem mgła wypełnia wykop za

tamą — aż do stromego brzegu, postrzępio
nego sylwetkami drzew. Tu będzie brzeg
prawdziwego morza. Wymiary przyszłego

Cymllańsklego Zbiornika Wodnego eą następujące:
długość — 180 km., szerokość —- około 30 km.,
średnia głębokość — równa głębokości Morza Azow-

skiego. Podczas niepogody fale jego będą osiągać
wysokość trzech metrów.

Słońce rozprasza mgłę I oto możemy już zobaczyć
całą tamę. Widok wspaniały, porywający. Dolinę
przecina wysoki i szeroki wał ziemny; jest on już
niemal całkowicie — jak tu się mówi — namyty.
W stworzeniu największej jego części — długości
ponad 12 kilometrów — nie brała udziału nie tylko
łopata, ale i mechaniczna koparka. Tu dztała hydro-
technika.

Ponad tamą przerzucono grube rury', z których
w odpowiednich miejscach wylewa się mętna woda
z piaskiem I gliną — pulpa. Szybko rozlewa się
ona po powierzchni, podzielonej na tzw. „loty wod
ne". Woda spływa do specjalnych studni, prasując
piasek, który układa się ściśle, tworząc tułów tamy,
rosnącej dosłownie w oczach.

— Ilu ludzi zastępuje na waszym odcinku hydro-
mechanizacja?

Trudno po-wiedzieć — odpowiada główny inży
nier i uśmiecha się. —• Aby ręcznie nasypać w ciągu
doby tyle ziemi, trzeba by z setkę tysięcy kopaczy!
Ale doliczcie jeszcze i transport, bez którego obcho
dzimy się całkowicie, — i macha ręką: wsz-ystko to

już daleka przeszłość!
Gdy fitoimy obok rur, słychać jak wewnątrz, szu

mi 1 bulgoce pulpa. Jak wicher leci tu ona od brze
gów Donu, gdzie — w odległości dwóch-trzech ki
lometrów stąd — stoją potężne pompy ziemne. Z

wyglądu podobne są one do okrętów; pracują bez
głośnie — przy pomocy prądu elektrycznego. Wysy
sając brzeg, pompy ziemne tworzą nowe zatoki I
tam gdzie niedawno był ląd, dziś płynie 'się już ło
dzią. Ścianę tamy, zwróconą ku przyszłemu morzu,
odziewa się płytami betonu.

O Węźle Cymlańskim, stanowiącym czołową kon
strukcję „YZclgodonstroju", pisano już wiele. Ale

W brygadach MSP“

młodzież przysposabia się do zawodu
podnosi swój poziom kulturalny i rozwija tężyznę fizyczny

cc-

SP
zo-

Bilans tegorocznej działał-
ności SP, wskazując na powa
żne polityczne i wydhowawcrza
osiągnięcia organizacji, jedno
cześnie mobilizuje aktyw do

energicznej walki z dotychcza
sowymi nteideciągnięcteml i
brakami. Junacy .brygad SP

pracując przy budowie wiel
kich obiektów Planu 6-letnte-

go, zniwelowali w r. bież. ok.
8,4 mil. m kwadr, terenu, uło
żyli 218 km torów kolejowych,
przetransportowali ok. 1 milio
na ton materiałów budowla
nych, oczyścili ok. 5,7 mi'l.

gieł.
Po zakończeniu turnusu

ok. 50 tys. skierowanych
stało do szkół zawodowych, s

których wyjdą jako wykwalifi
kowani robotnicy, a ix> odby
ciu praktyki w swoim zawo
dzie będą mogli się nadal
kształcić w średnich 1 wyż
szych szkołach. M. In. ponad
9 tys. młodzieży skierowano
do szkół górniczych, kilka ty
sięcy poszło do szikiół metalo
wych, na kursy szoferakie itp.

W Nowej Hucie oraiz. w Sto
czni Gdańskiej pracują tziw. ro

czne kompanie szkoleniowe, w

których młodzież zdobywa wy
sokie kwallflikaoje w zetoreste

budowlanym i budownictwa o-

krętowego. Ok. 6 tys. junaków
po ukończeniu szkół rolni
czych dla prakftyków-specjal!-
stów, wzorowo prowadząc swe

gospodarstwa. 1 ucząc sąsiadów

D. Ffolendro

będizfe podnosiło portom go
spodarczy naszej wsi.

Kierownictwa brygad wiele

uwagi, poświęcały życiu kultu
ralnemu Jonaków. 648 konkur
sów związanych z literaturą i
firnem, 719 kół dobrego czy
tania, 3.556 wydanych gaze
tek ściennych świadczy o roz
budzeniu wśród młodzieży SP

wielkiego zainteresowania czy
telnictwem i prasą. Ponad
1.500 kompanIjnych zespołów
artystycznych przygotowało byli
kadry zamiłowanych chórzys- SPO.

tów, recytatorów, artystów te
atrów amatorskich itd., którzy
po powrocie do domów organi
zują życie świetlicowe w ewo-

ich gromadach 1 szkołach.

Wychowanie fizyczne i sw

ty stanowiły poważną część za
jęć junackich. O pozytywnych
wynikach troski o zdrowie ?

tężyznę fizyczną młodzieży w

brygadach świadtey liczba
23.428 junaków, którzy zdo-

w brygadach odznató

W stepach
dońskich

zmiany następują tu' tak szybko, że codziennie

wszystko wygląda Inaczej, po nowemu. Cl, którzy
byli tu 19 września widzieli Jak wzburzone wody
Donu, ściśnięte z obu stron, płynęły poprzez wąskie
gardło jeszcze swą własną drogą. Ale w połowie
dnia 20 września Don — z woli bolszewików — po
płynął nowym korytem, stare zaś w nocy z 21 na

22 września zostały zamknięte. Stało się to w cią
gu 8 godziią 50 min.

Betonową część tamy zbudowano w szczerym
stepie, później zaś zmuszono Don, aby zawrócił.
Obecnie wody Donu,’ burząc się, przedzierają się
przez otwory denne tamy. Z lewej strony tamy
montuje się już elektrownię wodną.

Szczególnie wielkie znaczenie mają tu prace be-
toniarskie. W beton zostały zakute otoki tamy i
ażurowe konstrukcje metalowe. O to, aby betonia
rze mogli szybciej wykonać swą pracę, starał się z

poświęceniem cały kolektyw budowy. Spawacz e-

lęktryćzny, tow. Aleksie] Ulesow, przy spawaniu
armatury dla płyt żelbetowych, wykonał 30 paź
dziernika 480 proo. normy w ciągu zmiany. Na

tejże zmianie uczeń Jego, komsomolec Grigorij Szo-

kin, wykonał przy spawaniu armatury trzy 1 pół
normy. Maszyniści elektrowozów, .przywożących
mieszaninę betonową, podwoili Ilość przebiegów.
Szoferzy wiozący na swych ciężarówkach betono
we płyty pcczęll obracać po 30-^40 razy zamiast
dwunastu.- Bętcnżamie musiały znacznie podnieść
produkcję. Starszy mechanik jednej z betoniarni,
komsomołka Lidia Pszenlcyna, osiągnęła dzienną
produkcję 1.000 metrów sześciennych bet<jnyi za
miast 500!

Sześć gigantycznych dźwigów portalowych wy
ciąga swoje długie szyje ku elektrowozom, wyjmuje
z nich zasobniki z betonem i dostawia Je betonia
rzom. Na Jednym z dźwigów, na wielkim czerwo
nym transparencie widnieją trzy słowa: „Stalin —

to pokój!" Jakże wielką wymowę mają te słowa,
tutaj, na gigantycznej budowie stalinowskiej, budo
wle pokoju!

Brzeg przyszłego morza... Widzimy molo wrzy
nające się w wykop. Tu będzie port. Tu dobijać
będą pospieszne statki, które już bud.ują gorkowla-
nie w słynnej stoczni „Krasnoje Sormowo". — Te
śnieżno-białe, a opływowych liniach komfor
towe statki kursować będą na trasie Moskwa—Ro
stów. I

Kiedy się obejrzycie, dostrzeżecie miasteczko,
wyrosłe w nagim stepie. Nowe domy biegną wzdłuż

ulicy. Sklepy, zakłady fotograficzne,, fryzjemie
szkoły, kino. Będzie tu mieszkać około dziesięciu
tysięcy ludzi — inżynierowie, technicy, robotnicy
obsługujący stale elektrownię wodną, port, śluzy..,-
Obok osady, przejdzie brzegiem morza linia kole

jowa
'' autostrada. Będą cne biec po wierzchu ta

my, stanowiącej swego rodzaju most poprzez Don
1 zwiążą komunikacją samochodową 1 kolejową licz
ne miasta i stanice.

Przejechawszy przez tamę, znajdatemy e.Ię w no
wej stanicy Cymliańskiej. przeniesionej tu z miejs
ca, gdz>ie wkrótce już falować będzie morze. Stani
ca nazywa się tak samo, ale nie. jest cna. podobna

'

do dawnej. Domy tamtej tłoczyły się jak popadło,
teraz ustawiły się w równe linie. Przy przenosze
niu odnowiły się Jednocześnie 1 teraz bieleją świit-

żym drewnem, błyszczą oszklonymi werandami.

jednym z domów widzimy starą tabliczkę z napisem
„ulica Serafimowicza". '

/
— A dawniej na jakiej ulicy mieszkaliście? —

pytamy jednej z kołchoźnic... — Na tej samej —-

odkrzykuje nam wesoło.

Jeśli ktoś napisał do stanicy Cymliańskiej list

podczas jej przeprowadzki, lub napisze teraz — to
list dojdzie wedle adresu, choć całkiem nie tam, ,

gdzie niedawno Jeszcze Stała stanica..^
*
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Zgłaszajcie się do pracy
w Nowej Hucie i

Kiedy
jest świstfo

w klatach schodowych?
O, śród przepisów porządko-

’ ’

wych, obowiązujących w

realność lach m-iejckich, istnie
je jeden, nakazujący oświetla
nie klatek schodowych i sile
ni wejśctowych z nastaniem
zmroku. Inny przepis nakazuje
otwieranie bram domów na

czas od godz. 5 rano do 11
w nocy.

Ponieważ, jak wiadomo, o

godzinie 5 rano w parze zimo
wej panuj© jeszcze noc i ctetn

ności, a podany wyżej prze
pis mówi tyjw o nastaniu
zmroku, przeważna część
zarządców i dozorców re
alności jest tego zdania, że

przepis ten nie uo.yczy godzin
rar,-nych przed zmierzchem
to.a. 'loteż w porze tej real
ności krakowskie toną w ciem
nościech.

Ą szkoda, bo oświetlanie
achodów-w porze rannej przed
wscncucm siońca, gdy wszy
scy spieszymy do pracy, jest
bardzo ważne.

Wobec tego konieczne
Jest wydanie co rychłej naka
zu oświet.ania domów i sieni

wejściowych także w czasie
od godz. 5 rano do brzasku

List otwarty robotników Nowej Huty
do absolwentów szkół mechanicznych,

hutniczych, energetycznych i ceramicznych
TA o redakcji naszej wpłyną 5 list robotników Nowej Hu-

ty, mający wielkie znaczenie zarówno dla najwięk
szego z obiektów Sześciolatki, jak i dla absolwentów
szkół zawodowych. Sądzimy , że list ten powinien stać się
przedmiotem dyskusji na najbliższych zebraniach ogól
nych i ZMP-owskich w szko łach zawodowych. Prosimy
o nadsyłanie sprawozdań z

listu:

KOLEDZY!
• Opuścicie w czerwcu waszą*
szkołę. Część z was pójdzie
■do pracy . 1 do tych spośród
was żwrac-ąmy aię z apelem:
„Zgłaszajcie się do pracy w

Nowej Hucie". Kctedizy ZMP-

■cwćy, na pewno postanowiliś
cie już pracować u nas i wie
rzymy, że przekonacie kole
gów niezorga-nizowanych, któ
rzy: może jeszcze eię wahają,
do pracy w Nowej Hucie.

My, robotnicy Nowej Huty
ukończyliśmy szkoły zawodowe
w zieszłym ręku. Po zgłoszeniu
się w Nowej Hucie- zostaliśmy
ekiierowani na praktykę do na]
większych zakładów przemy
słowych na terenie kraju, jak
Zakłady Starachowickie, Za
kłady Mechaniczne „Ursus",
Zakłady Mechaniczne w Elblą
gu,: Zakłady Mechaniczne w

Poznaniu, do hut Śląska i do

innych nowoczesnych fabryk.
Warunki pracy, wyżywie

nia, -płacy, i zakwaterowania

rrńeliśmy dobre. Po. nabyciu
odpowiednich kwalifikacji wró

ciliśmy do Nowej Huty. Dziś

pracujemy już samodzielnie,
-przy, najnowocześniejszych ma

szynach produkcji radzieckiej.
Nowa Huta zapewniła nem

Wysokie zarobici i pomieszcze
nie w nowoczesnych mieszka
niach.

Niedawno, jak zapewne z

prasy i radia dowiedzieliście

się, ruszyły pierwsze obiekty
Metalurgicznego Kombinatu
Nowa Huta. Po tych .obiektach

już w szybkim tempie będą
uruchamiane dalsze. Do uru-

chęmilenia tych obiektów po
trzeba dużej ilości wysoko
kwalifikowanych, ofiarnych,
oddanych sprawi® socjalizmu
pracowników.

Wy, koledzy macie spełniać
' Je

dyskusji. A oto pełny tekst

sze szkolne zarządy ZMP do

pracy w naszym Kombinacie.
List podpisali robotnicy

Nowej Huty:
Waś, Wszołek,

Oleksy, Kubala,
włowski, Gołda,
nach, Mytnik,

Kałkowski,
Nowak, Pa-

Jainraj, Ba-

Drużkowski,
Seibisz, Woźny, Skrzypek.

Druga w Krakowie

Blok Nr. 12/V
ma własną św.etlicą
Ib domu przy ul. Ariańskiej
»’ 1 zcGiata otwarta świetli

ca Bloku Nr 12/V.
Jest to draga świetlica blo

kowa na tci?er.L© Krakowa. Po
wstała cna z inicjatywy Kcmi-
tetu B.okcwego i po pokona
niu dużych trudności — w to

■kału siktcmnym , jednak na

razie wysta:czającym.
Urządtzenie wewnętrzne

'

świetlicy, a w tym i bibliotek1:

zawdzięcza .wspomniany btok

ofiarnej pracy całego komite
tu . pod przewodnictwem ob.
Musiejowekiego Stefana. Do
dać należy, że Komitet ten zo

.stal już raz wyróżniony i na-

grodi.cny za dekorację domu
Arlańska 1 — z okazji 32-ro-

czn'cy Wielkiej Rewolucji
Paźdiziemiikowej.

Godnym uwagi i naśładowa
nie jest fakt, iż na otwarciu
tej świetlicy zostało podjęte
przez ob. Patka Krzysztofa
ŻMP-owca, studenta AGH,

'

zobowiązcLTie nauczania w

świetlicy dizćect mieszkań
ców bloku, które mają
trudności w nauce łub nie
odpowiednie warunki miesz
kaniowe.

Pod znakiem OlimpiadyStyczeń

2
Środa

Teatryt
J. Słowackiego — godz.

19: ,,Talenty 1 wiel
biciele".

Siary Teatr — (duża
aaila) godz. 19: ,,Eu
genia Grandet"; —

(mała cala) godzima
19.15: „Mirandolina”.

Rapsodyczny — godz.
19.15: „Eugeniusz
Oniegin".

Młodego Widia — nie
czynny.

Groteska — godz. 17:

„Baśń o p‘ęclu bra-

oiach”; gc-dz. 19.45:
„Mistrz Piotr Pathe-

lin".

lima:
Wolność: „Błękitne

miecze'* J5.45, 18,
20.15,

Uciecha:
__ nteczyne.

ApoLo: „Wiclkopańsk-®
huląnkr' 16, 13, 201

Wanda: „Bajka o. ry
baku i rybce” 15.30,
18, 20.15.

Sztuka: ,,Sumienie*’ _

15.45, 18, 20.15,
Młoda Gwardia: „Na

moTskimialeku” 15.30

15.30, 17.30, 19.30.

Warszawa: „Skandal w

Clochemerla'* 16,
20.

Chemik: „Romana
kontrabasem*' 10.

Nowa Huta: „Pieśń
baja’’ 16, 18, 20.

Dworcowe „Sława spor
towa” od 16 do 24.

Apollo: dla najmłod
szych — godz. 11, 12,
13, „Wiosenne melo-
cke” ,7 czaTodziej-
akich płatków”.

18,

«

A-

Pogotowie
Ratunkowe

Wydziału Zdrcwia Wo-

jew. RadY Narodowej
w Krakowie, ul. Siemi
radzkiego 1. Te. etany
222-22 i 211-12 udziela;

A) przez całą dobę
pomocy: 1) we wszyst
kich nagłych wypad
kach i nagłych zacho-

rzeniachj 2) w przy
padkach położniczych
B)wgodznachod20
do 8: w zachorzeniach

dziecięcych.
Ambulatorium Pogo

towia czynne j«st całą
dobę.

Apteki.
Floriańska !5t Rynek

Główny 13, Stiradom

2, Plac Zgody 18,
Łobzowska 20 Reto
ryka 1, Brono wice,
Wyspiańsk.ego 4.

Przygotowania naszych nar
ciarzy do zimowej Olimpiady
w Oslo trwają już od kilku

miesięcy. Wstępom do obozu
reprezentacyjnej kadry nar
ciarskiej Polski, który trwał od
1—15 grudnia ub. r. na Kala
tówkach, była kilkumiesięczna
sucha zaprawa, przeprowadzo
na w miesiącach letnich i je
siennych.

W poprzednich latach wa
runki śniegów© Już od końca

•listopada były odpowiedni© do

■organizowania wszelkiego. ro
dzaju obozów narciarskich. Te
goroczna kapryśna zima spra
wiła niemiłą niespodziankę i
nasi kadrowicze przez pierw
szy tydzień nie widzieli' śnie
gu. W drugim tygodniu obozu
na Kalatówkach — śnieg był
stosunkowo mały 1 kadrowicze
ćwiczyli na Hali Kondratowej,

nieodpowiednie warunki śnie
gowe — to obóz na ogół
spełni! swe zadanie. Obóz
ten poświęcony był . przede
wszystkim pracy nad techniką.
Zgodnie z tym biegacze ćwi
czyli długi krok 1 racjonalne
ruchy ramion. Skoczkowie na

terenowych skoczniach o róż
nych profilach przepracowali—
odbicie, lot i lądowanie, a zja
zdowcy przy odpowiedniej

, szybkości uzyskiwali pewność
wykonywania zasadniczych e-

wolucji.
Po zakończeniu obozu na

Kalatówkach w bazi© szkole
niowej WKKF na Bystrem w

Zakopanem zarezerwowano do
10 stycznia br. miejsca dla po

zamiejscowych zawodników,
członków kadry reprezentacyj
nej i trenerów państwowych.

spełni! swe zadanie.

by techniczne, które odbyły
się ostatnio — wypadły zda
niem ekspertów dozkonale. O-
becnie trwa jeszcze budowa
trybun na 9.000 miejsc i mon
taż tortatecjii oświetleniowej..

*

Alpach austriackich

Tm mówi Paihfwffwe Ciceittft tFelczerskie

Młodzież z PLF ma duże osiągnięci
w nauce i pracy społecznej

y apewne wielu zdziwi skrót PLF. Wszak nie każdy
wie, że w Krakowie we wrześniu 1951 roku pow

stało Państwowe Liceum Felczerskie. Nowa szkoła, w

której kształcą się przyszłe kadry lekarskie, synowie
robotników i chłopów.

te warunki i wierzymy, że

spełnicie.
Wytężcie wasz wysiłek

nauce, żebyśele mogli już
najbliższym czasie stanąć
pierwszych szeregach pracow
ników Nowej Huty. Zgłaszaj
cie się ochotniczo poprzez Wa-

w

w

w

Szczególną troską otacza własnym podwórku"
uczniów organizacja ZMP,
która jako Jedno z najważniej-

; szych ni© cierpiących zwłoki
| zadań, postawiła sobie zagad-

ntenŁe podniesienia poziomu
nauki w szkole. Zorganizowa
nie kółek samokształcenio
wych, kolektywna nauka, repe
tytoria, zdecydowana walka z

bumelanctwem — oto środki,
za pomocą których rozpoczęto
tę decydującą „bitwę".

Surowo zostali ukarani kol.

kol. Płaszczyca, Szwabowski

i Capek.
Innych kolegów: Siudaka,

Balickiego, Domagałę i Turka

wciągnięto do nadrabiania za
ległości.

Praca organizacji nie ogra
niczyła się jednakże wyłącznie
do „robienia porządków na

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦❖«♦♦

„Sztandar Młodych'*
mobilizują młodzież

do walki

o Plan 6-letni

w ra
mach akcji społecznej młodzież
ZMP wyszła do mieszkańców

Nowej Huty. Praca społeczna
na terenie nowego socjalistycz
nego miasta miała charakter

jak najbardziej masowy. W

ogólnej punktacji PLF spośród
wszystkich szkół krakowskich

zajęło pierwsze miejsce.
Że praca organizacyjna by

ła prowadzona dobrze, wyka
zało to ostatnie zebranie spra
wozdawczo-wyborcze. Członko
wie nowowybranego zarządu
w swojej poprzedniej pracy

wykazali odpowiednią postawę
i stopień uświadomienia, mo-

żna więc i należy się spodzie
wać, że dadzą z siebie maksi
mum chęci'i wysiłków.

Szkoła felczerska w Krako
wie ma wszelkie dane, aby
mogła się stać wzorem dla In
nych. Byle tylko tempo pracy
tej- szkoły nie osłabło.

W. Dzikowski,
korespondent PLF

Ważne
da przmetoiczących

Komisji Ekip,
agitatorów i prelegentów
W dniu 3 stycznia 1-952 r. o godzi

nie 16.15 w Wojewódzkim Ośrodku

Szkolenia Partyjnego ulica Garbarska

Nr. 1 odbędzie się semittiedum, dla

przewodniczących Komisji Ekip,- agi-
tatarów i prelegentów, biorących u-

dział w wyjazdach ekp. T .mat se
minarium — „O Spółdzielniach Pro
dukcyjnych Obecność obowiązkowa.

UMadzom PKS poi uwagę l

Chuligański wybryk
konduktorki

>jt grudnia ub. r. o godżl-
. nie 10.30' nasz ko/es-

randant robomiicizo - chtepsk-i
B. Ko-zub miał jechać z Wieli
czki do Krakowa. Miał jechać,
ale nie pojechał. Bowiem, gdy
ch-ciął wsiadać do wozu- PKS
nr 147-29, pełnego już handla
rzy z tobołkami, musiał prze
puścić paru pupilków, regulu
jącej, wchodzenie do wozu ken-
duktorki, a gdy znalazł się na

stopniach wozu został naj
pierw ,,lcijailni©“ przez nią u-,

prżedzońy. słowami: „Zejdzi-e
pan czy pan nie zejdzie, bo

pana kopnę" poczem wymie
niona kcaduktorka ostrzeżenie
zrealizowała.

Nasz korespondent pisz©
rozżatany, szczerze i p© prostu
o tym wypadku, że „smutno
mi się zrobiło 1 płakałem".

Tc jest rzeczywiście chuli
gaństwo tym bardziej karygo
dne, bo chuligaństwo funkcjo
nariusza państwowego w" cza
sie pełnienia obowiązków służ-.

bowyoh. Nic nie usprawiedli
wia zach-owa..ia się owej kon
duktorki. Ani zniecierpliwie
nie, ani zdenerwowanie, ani
przepełnienie wozu. Władze
PKS niewątpliwie wyciągną jak
najostrzejsze konsekwencje w

stosunku do konduktorki, któ
rej nazwisko łatwo da się usta
lić na podstawie faktów poda
nych przez naszego korespon
denta.

WNĘK.

P^kne ulice

o brzydkich
nazwach

Z ubcsa

Sapa&eątiiui kamiemcmic^
<£)óżni ludzie mają różne za-
dJ.miłowania. Jedni zbierają

znaczki pocztowe, drudzy mo
tyle a inni na odmianę solid
ne.. kamienice.

Państwo Kossowscy sam. w

Bronowicach Małych należą do
tego ostatniego typu kolekcjo
nerów.

Oczywiście ta „szlachetna ttd
miętność" zaspakajana jest ka
pitalistycznym zwyczajem, tźh.
kosztem... innych. Kosztem
tych, co się trudzą, i uczciwie
pracują.

Dobrze o tym wiedzą pań
stwo Kossowscy — aczkolwiek
wiedzieć nie chcą.

Najlepszym tego dowodem
jest poniższa historia!

Ob. Kossowskim nie wystar
czała posiadana realność przy
ul. Lea. Wobec tego „zaopa
trzyli się" w nowy dom w Bro
nawicach Małych przy ul. 2-ej
Brygady 10. — A że byli pe
dantami wprowadzili w swej
drugiej posiadłości, ściślej mó
wiąc w swoim prywatnym mie
szkaniu, szereg luksusowych
urządzeń.

Po trudach i znojach (też 0-
czywiście cudzych) usiedli w

spokoju i cierpliwie (bo niemal
za trzy lata) zrobili rachtmek
wydatków.

„Niewielki" — bo opiewają
cy na 4.263.80 zł. Końcórokę
tej sumy obiecywali sobie sami
wyrównać a tysiące rozłożyli
na lokatorów — ludzi pracy.
Jasne, że. przedtem nie zasię
gali ich rady i zgody na re-

Zabfali im
aby z nich
pojemne.,.

inońt. Mało .tego,
pralnię i piwnice,
stworzyć Własne,
magazyny.

Lokatorom natomiast pozo
stawili... rachunki.

Na prawdziwe nieszczęście
zapobiegliwych „kamieniozni-
ków" ludziska (zwłaszcza pra
cujący) są dziś uświadomieni.
Jak mają trudności, to przed
stawiają je blokowym. Tak też
uczynili i mieszkańcy bronowi
ckiej. realności Kossowskich.

Kiedy jednak sekretarz Ko
mitetu Blokowego zapukał w

podwoje kamicnicznika i zażą
dał przedłożenia do wglądu o-

ryginalnych rachunków za wy-
datki, uczynione jakoby dla do
bra lokatorów — tenże ofuknął
„intruza", tak jakby Kossow
skiemu nie były znane funkcje
blokowych.

Obawiamy się, że ob. Kosso
wski w swoich osobistych ra
chunkach — tym razem mocno

się przeliczył.
(mir)

Zdjęcie przedstawia znanego narciarza zakopiańskiego Ko
lejarza — Penkalę, który „szusuje" z Kasprowego Wierchu
na Halę Goryczkową. Penkala jest jedynym narciarzem, któ
ry wykorzystuje okres letni na trening na piacie śnieżnym
wysoko w górach i na początku sezonu znajduje się w desko-

nalej formie.

pokrytej 15-cenitymeitirową
warstwą śniegu. „Kombinato
rzy alpejscy" stworzyli sobie
na Hali Kcadrafowej w tzw.

..Piekiolku" odpowćedn!© wa
runki do ćwiczeń. Skoczkowie
w pierwszych dniach skakali

tylko na małych skoczniach te-,
■renowyc-h, kładąc główny na
ciek na- wybici©. Pod koniec
obozu zbudowali większą sko
cznię terenową, na której „wy
ciągali" do 30 m,

Zawodn^y startujący w

kombinacji norweskiej i biega
cze przebiegali codizi.tnni© po
kilkanaidi© kHametrów.

Dwa dni przed zakończę-

niem obozu na Kalatówkach —

Zakopane i Tatry były pełne
śniegu. Szkoda, że tak późno.
Ale mimo że kadrowicze mieli

Stwierdzić musimy, że nasza

kadra narciarska w reku bie
żącym będzie lepiej przygoto
wana do Olimpiady niż to było
w latach pcprzedtiich, a to

dzięki!, intensywnym treningom
wszystkich cztonków kadry.

*

Sztuczne lodowisko Jordal,
na którym rozegrany zostanie

olimpijski turniej hokejowy,
jest już gotowe. Zaznaczyć na
leży, że Jest to1 pierwsze sztu
czne Lodowisko Norwegii. Pró-

Galeria w Sukiennicach

zamknięta
aż do odwołaniu

/ powodu zepsucia cenitrai-
'■* mego ogrzewania i konie-

rzn-ego ■remiccubu, Galeria w Su
dennicach zamkmćęta jest aż

■to odwołania. Inne natomiast
□ddiziely Muzeum Narodowe
go: Zbiory Czeirtoryskich, Wy
stawa w domu Szołaysklch,
Muzeum Przemysłowe —będę «

otwarte Jaik zwyikile.

Fiękn© są tradycje miasta
Krakowa, w którym pełno

jest, pamiątek po -twórcach
kultury narodowej i bohate
rach narodu polskiego — z czc

go każdy Polek jest dumny.
Lecz niestety, oprócz tych-pięk
nych tradycji j. pamiątek na-

rottowych można spotkać w

Krakowie ponure pamiątki po
niesławnych rządach sanacyj
nych i zdrajcach narodu, w po
staci nazw uilic, jak nip. ul.
Piłsudskiego w dzielnicy Czer
wony Prądnik, ul. Strzelecka
w dzielnicy Wesołej, ul. Beli-
ny-Frażmowsikiego. *

Czas na to, by zmienić na
zwy tych, ulic 1 nadać im
imiona prawdziwych bohate
rów i ludzi zasłużcnych.

STANISŁAW ŁUKANKO

korespondent

Dla parady czy remontu?
(Pytanźepod adresem Bazy Remontowej w Wieliczce^
1,V Zakładach Garbarskich w Żywcu kątku-
’• lowano tak: „Baza Remontowa w Wie

liczce jest nie do parady! A nam ostatnio źle

funkcjonuje automatyczna tokarka. Trzeba
więc jakoś zaradzić, żeby ją wyremontować,
a jednocześnie nie przerywać pracy". Tak też

uczyniono. Jak dotąd wszystko szło jak „po
madę".

Garbarnia w Żywcu otrzymała najbliższym
transportem kolejowym zastępczą tokarkę z

Bazy Remontowej w Wieliczce, zepsuta zaś

powędrowała do naprawy do tejże Bazy. Sam
kierownik nie szczędził zapewnień, że prze
kazana tokarka jest w jak najlepszym stanie /
i nadaie się do natychmiastowego uruchomię
nla i wykorzystania. Wydelegowani robotni

cy z Garbarni w Żywcu nie byli w stanie

sprawdzić na miejscu zdolności produkcyjnej
tokarki. Ale wobec zaklinali I najgorętszych
zapewnień ze strony kierownictwa, z otuchą w

sercu 1 miłym przeświadczeniem, że przecież
mimo remontu własnej tokarki produkcja nie
będz:e zahamowana — udali się z powrotem
do żywca.

Niestety, mocno się przeliczył!. Jakież bo
wiem było ich zdumienie, kiedy po aprowa-

dzenlu tokarki do Żywca, stwierdzono w niej
brak tylko... 18 kółek zębatych, lunety, ko
nieczność wykonania trzech trybów, remontu

urwanego sprzęgła, wymiany zużytej nakręt
ki, gruntownej przebudowy suportu, uzupeł
nienia wielu drobnych, brakujących części...
No! Chyba wystarczy. Nie trzeba dodawać,
że tokarka w takim stanie nadawała się je
dynie do odwrotnego przekazania Bazie.

Należy tylko podziwiać beztroskę i opty
mizm kierownictwa Bazy. „No cóż, tak cał
kiem w porządku to tam nie jest z tą o-

brabiarką, ale taki „drobny remoncik" wy
konają sami garbarze bez żadnych trudno
ści" —- tak myślał zapewne kierownik Bazy.

A tymczasem tego rodzaju niesumienność
i lekceważenie obowiązków ze strony wielic
kiej Bazy Remontowej, powodują straty w

produkcji, nie mówiąc już o kosztach zwią
zanych z niepotrzebnym transportem maszyn.
W dobie wytężonej walki o każdą sztukę,
metr czy tonę produkcji — tego rodzaju fa
kty nie mogą mleć miejsca.

Józ.
Na podstawie korespondencji

EDWARDA H' -UJA

(Zurs) przygotowują się do

wyjazdu elo Oslo czołowi au
striaccy zjazdowcy j slalomiści.

„Alpiniści" austriaccy uważa
ją trasę olimpijską w Ródklei-
va kolo Osmo za bardzo trud
ną. Dla stworzenia na obozi-a
podobnego terenu straż pożar
na w Zurs polewa codziennie
wodą zbocze i na drugi dzień

pokrywa śnieżna tworzy lodo
wą sKorupę — zupełnie podo
bną według zdania Austriaków
do zlcuuwatóatego terenu w

Ródkleiva. W tegorocznych
iprzygotowaniach olimpijskich
narciarzy austriackich, zasto
sowano osobne obozy dla zjaz
dowców oraz reszity drużyny.
Również kobiety podzielone
zcetaly na dwa ooozy.

*

W Seslrieres rozpoczął się
w połowie grudnia ub. r.

przedolimpijaki obóz treningo
wy wlcok.ej kadry olimpijskiej
narciarzy. uix»z skiaua t>-.ę a

4 kobiet i 14 mężczyzn. Wśród
uczestników oaozu znajdują się
„asy" włoskiego narciarstwa
Zono Co.o i Celina Seghi oraz

mistrzów.© pu^zczegoinycli kon
kurencji narciarskich.

*

Pogłoski, że pierwsze elimi
nacyjne rundy o.lmpijo-ki.ego
lurn-.eju piłkarskiego będą ro-

eegrane w eireiacu pora Fin
landią — ni© oupow lądują,
prawdzie. W Helsinsach, guzfe
p.zewlauje się start la—zu r©-’

prezentacji, uzgoan.ono, ż©
wszystkie mecze ou eliminacji
do GnutU ouuędą s.ę w Finratl-
dii. Pierwszy rnrcz turnieju ro
zegrany zcuuune w ainu 19
Łpra na slatuome olhupijsKlm
w nelsiUKucn.

mrusau wygrywa
Konkurs SftUidm

w wisie
WISŁA (tel.). W Nowy Rok

odbył się w Wiśle-tr.ęucdch
kooKura sKoków narclarsKien,
traKuowaiiy jako pierwsza elb

mlnacja pzzeuouiiupljsika. Wa-
ruiiiKi atmosieryczne i śniego
we cto>c dobre. W k-ouMursie
wzięto udział 40 zawountKow,
cz.xunK.ow kadry naiuuOAej i

najsitnlejszycn touuuw slą-
jióik Budowlani Go.e°

eców, Lzto Barania 4 Ugii.wKjt
Bielsko.

W Konkursie zwyciężył Ma<
rusarz bunuo.aw v*j-razując
dobrą formę i uzyskując sa.oa.1
UxU.gvL.vl 4o i 44,0 Lu.

Wyniki techniczne:
1) Marusarz bian. nota.

21zł,u — suok! 48, 44,5 m.

z 2j Wieczorem (kZo szczyrk)
nom 211,1 — s...u...i 41, au ni.

b) uąsienica (uwaiuiaj no
ta 2u9,l — S-OKi 4o,o, itó in.

4) r.uia Jan xu>) nota

20u,3 — SŻ.O.J 4a,b, 44 ni.

b) Tajnur (uuaowtaiii Gol©’
SZÓW) I1O,a 2U4,1 — S&OKi 46,

42 ni.
Zainteresowanie zawodami

duże. Organizacja sprawna.

Tereny sportów zimowych
okolicy Krakowa

Krajobraz, całego terenu Jest
Wieść© mażciwinuozy 1 ma ceciny
górakie. Płaskowyż pocięty
jest Giouinkamii -rzek, dość silnie

szpilkowymi rasami; paioeły, a

o.acw_iją go ze wszy&utóch
&jion wyniosłe czuby i grzbiety rem, a cały dzień

wzgóirz, jak LansiWony (z rui
ną xumiKiz) 550 m; Zar-u nad
Kaówartą (.eż z© szcizątikiami
zemtowej nu-lny) 627 m; Gro
bów naa Hairouiiowicami

bojowisko kcniederatóiw
skich) 547 m; Strońsiktej Gó
ry 508 m i Chełmu nad Za-

' krzewem.
(Matni jest cały w lasy spo

wity, ma 5 km Dragą wierz
chowinę i „604 m wysokości,
prziesziLó 5 km zjazd -z jego
sarayt-u przez Marcówkę do
Zembrzyc jest narciarzem do
bra© znany. Z Zakrzewa 1
Chełmu wprawniejei n-anctarz©
łatwo dotrą do krętego przeto i
mu Skawy ped Lastowcem |

920 m wysokim, gdżle stoi ‘

górskie schronisko PTTK. |
Al© i niższe tury narciar

skie, Jak Leńcz© — Lanckoro
na — Barwald są dużym
sprawdzianem tężyzny fizycz
nej i dają dużo emocji.

Kraków 25 Nową Hutą bę
dzie w niedługim czasie pól-
mTionowym miastem. Sfery
robotinćci© d-cotarczają już ni©

tylko turystów i wcza
sowiczów, ale też i zimowych,
a nawet górskich aj -4—

wsipinaiot&cwyob.. -

ria—Lanckorona—Chełm n:e

jest dotychczas wykorzystany.
Przed kilkunastu laty po

wstała wo wsi Zaikrzów mię
dzy stacjami Stroni© i Stry
szów mała kolorZa letni
skowa. Składa sćę cna z

czterech wt'11, w lesfe u same
go podnóża góry Chełm stoją
cych, jest od siaejii Stroni©
ck. 4 km oddalona, ma w oto
czeniu pola narciiiarukte ćwi
czebne, a podejście na gr.ibtet
Chełmu wynosi 30 minut. O-
btekit ten od wybuchu ostat
niej wojny stoi pusi-ką i ni
szczeje z dWom każdym. Było
by wdzięcznym zadaniem, dla

Komisji: Narc-iarskiej Krak. O-

kręg-u PTTK sten rzeczy wy
badać i ewe-ntuanie will© t©
przywróci^ do stanu użj wal-

W
Prócz popularnych terenów

na-rciarski.da doaoia kictpca Ko-
ściiiuszki 1 w Desie Wo^iKim —

znajdują się również dogodne
ziimcme tereny w cutó.cach
Krakowa na wzgórzach koto
WieliCŁiki, w Raju.cu, Itoscci-
esoh, Mogilanach i w- Tyńcu.
Znajdź lenny j© również w wa
piennej J-uirz© koiło Krzeszowic
na zibccizacili kilku ctolin, szcze-

gólniie zaś w Ojcowie.
Za najlepszy jednak teren

narciaeski i 6aneciukowy u-znać

należy Kalwarię, Lanckoronę,
Stronie ze Zakrzewem.

Choć teren ten należy już
db karpackiego pogórza, choć

jest od naszego miasta odda
lony o 40 km, może służyć jar
ko poćmiejskil teren krakow
ski, gdyż przecina go zako
piańska linia kolejowa, z czę
stymi pociągami i krótkim sto

suntowo czasem jazdy 1—2

godzin. Stacje któejowe tego
terenu to: Leńcze, Kaówariar

Landkicircna, Stronie. Ostatnia

406mnpma200mnadpo
ziom Krakowa wzniesiona. Ta
znaczna różnica w poziomie po
woduje także znaczną różnicę
w grubości i trwałości ośnie
żenia. Zima zaczyna eię w Stro
ntach o diwa tygodnie wcze
śniej, a kończy eię też o drwa

tygodnie później niż w Kra
kowie.

P/ogram Krakowskiej Filharmonii
na najbliższe tygodnie

bardzo ciekawie
Ostatnim koncert-em w sty

czniu będzie koncert symfoni
czny z solistą Tadeuszem żmu
dzińskim. Odegrane zostaną
Haydn — Symfonia G-dur Nr
88, Bach — Weiner — Tocca
ta C-dur i Brahms — koncert

fortepianowy B-duń.

W następnym miesiącu kon
certem symfonicznym pokieru
je znany, zagraniczny dyrygent
Janos Ferenczik. Usłyszymy
Haydna — Symfonię wojsko
wą, Kcdaly‘ego — Tańce z Ga-
laty oraz Schuberta — Sym
fonię VII C-dur.

W ciągu lutego odbędzie się
jeszcze jed-an koncert kameral
ny, w którym odegrane zosta
ną utwory Leopolda Mozarta,
Haydna, W. A. Mozarta oraz (
koncerty symfoniczne z takimi J
solistami, jak Eugenia Umiń- j
ska i Zbigniew Drzewiecki, (
który zapredukuje się w kon
cercie, pokierowanym przez
znanego dyrygenta dra Zyg-

.munta Latoszewskiego,
Pod koniec kwartału odbę

dą się ■koncerty symfoniczne,
poświęcone twórczości Beetho-

vena, w których jako soliści
wystąpią m. in. Zdzisław Roe-
sner (skrzypce), Józef Mako-
wlcz (wiolonczela), Alfred Mul-

tepian). Wanda Wiłko-

skrzypsczka, Ewa Ban-
drowska - Turska, Tadeusz
Wroński (skrzypce), Bolesław

Woytowicz (fortepian).
Wreszcie rewelacja sezo

nu: orkiestrę poprowadził Je
den z najlepszych dyrygentów
polskich Walerian Bierdiajew,
pod kitórego batutą usłyszymy
IX Symfonię Beełh-twena, cie- 3

( przez radio wykonał łot
1Jący23snim.7seŁ■ '

przedstawia się

W pierwszej dekadzie sty
cznia, 1952 roku, pod

dyrekcją Zdzisława Górzyń
skiego usłyszymy piękne u-

twory J. Straussa, m. in. uwer
turę do opery „Nietoperz1', u-

werturę „Noc w Wenecji",
walc „Morgenbiatter", oraz

walce: „Kuns-tlerleben", „Wie
deńska krew", „Soiree de
Wiernie" w opr. Grunfelda,
„Nad modrym Dunajem" w

oprać. Schulz-Eilera. „Opowie
ści Lasku Wiedeńskiego",
„Walc cesarski" z udziałem
Chóru P. F. K. Solistą wieczo
ru będzie wybitny pianista
Władysław Kędra.

Następni© odbędzie się kon
cert p-od dy-rekcją Artura Ma
lawskiego, obejmujący diwa Je
go utwory— Toccata j Wier
chy. Wystąpią także soliści i
Chór P. F. K.

W polewie stycznia dany bę
dzie koncert kameralny, w któ- ,

rym wystąpią: prof. Bronisław
Rutkowski (organy), Z. Sta
churska (-opran), Janina Wy-
socka-Ochlewska (klawesyn).
Na program złożą się: Haen-
del — koncert organowy, J. S.
Bach — Mała świecka kantata

(sopran 1 zespół) ! świeckie u-

twory chóralne, J. Chr. Bach -

— Kwintet D, i W. Fr. Bach—
Koncert na klawesyn i orkie
strę kameralną.

Z końcem stycznia wystąpi ;
Henryk Sztompka w koncercie .

poprowadzonym przez Bohda
na Wodiczkę. Obok Sztompki
usłyszymy Marię Załęską (mez- i

z-osopran). Na program złożą
się m. in. Respighi Ra- j
meau — Suita „Ptaki", Prane ]
— Wariacje symfoniczne, De. ]
Falla — Suita z baletu „Czar <

rod zlepka miłość", Rav-J — ;

(po-
bar-

pecjai-is.ów
Podmiejski

jednak'teren” Krokowa: Kal\va-
. ■.. t -.1, o Z~1’n,orrło n

Miądzynareifowa Fsrferscja
Lotnicza

zatwierdza rekordy
modelarzy radzieckimi
MOSKWA. Komisja Spor

towa Centralnego Aeroklubu
ZSRR im. Czkalowa otrzyma
ła pismo, w którym Między
narodowa Federacja Lotpicza
— FAI powiadamia o zatwier
dzeniu, jako nowy rekord
świata, wyniku osiągniętego
przez model konstrukcji Eisen-
szteina i Baszkiria. Model tan

____v__ __ r______ r ... zaopatrzony w silnik spalino-
sząpą” eię zawsze olbrzymim § wy — 4,4 ocm 1 sterowany
powodzeniem,________________( przez_ radio wykonał lot trwa-

go poutn
cych, . j

nościl, jefco poitatejakl ośno
cek sportów ziimowycn, który
latem może być leż ko.o.i.ą
wij^asową.- .Masowe wyc.e-
czkl mogłyby tu przybywać w

ani p.zeusv>i.ą.ióJxUe wieczo-
___ , _ _.l, wolny od1

pra-y tjpęuzać na spo.tecLi zi-

nio*ycn iuib na oopcczynku w

porze letniej. W Zakrzowie
jest też uuiży budynek po-
drwonski,. w którym WTiuS
umieścił poradnię lekaraką.

Gdyby podany tu projekt
dOc-zioKał się u rzeczywte.ntenia,
to po remoacit© budynków na
jeżało by też. praaa las ze

szczytu Chełmu wytrasować
do otóedla zjazdy narciarskie
1 eanojzk-arskie, wybudować
elcoczn-ię i pozierać silę o przy
stanek kolei w Zakrzewie.
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